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Dardanele otwarte dla Anoitii
U k ł a d  a n g i e l s k o - t u r e c k i  z a w a r t y

Z a  1 0  d n i  p a k t  a n g l o - s o w i e c k i
LONDYN 12. 5. Z tutejszych 

kół politycznych donoszą, że 
wczoraj został? podpisana w A n ­
karze umowa o wzajem nej pomo- 
cy angielsko - tureckiej. Traw do-

go zakonczenid rozm ów angiel­
sko „ tureckich, dowództw a floty 
Anglii i Francji opracow ały już 
plan ewentualnej wspólnej ofen 

na wypadek zagrożenia Ru 
mumi lub w ojny Turcji z państ­
wem napastniczym. Plan len prze 
widział już wolny przejazd ok rę ­
tów Franeji i Anglii prz.cz Darda 
nołc.

Bezpośrednio po podpisaniu o- 
bu traktatów w Ankarze, misje 
w ojskow e: francuska i angielska 
wyjada do Turcji, aby ostatecznie 
uzgodnić plan współdziałania 
wojsk Turcji i mocarstw zachod­
nich na wypadek w ojny.

Prasa angielska podkreśla og ­
romne znaczenie strategiczne 
otwarcia Dardaneli dla floty  an­
gielskiej. Równocześnie *!' Stwier­
dza, że zakończenie układów z 
T urcją  umożliwi A nglii całkow i­
te pośw ięcenie się rokowaniom  
z Sowietami.

Co do rozmów sowieckich z An-

Lord Halifa*

p odob n ie  w ciągu najbliższych 
d p i prem ier Chamberlain złoży o 
tym d ek la ra cję  w Izbie Gmin.

W ed łu g  doniesień  y ru s j M igiel ] 
sk ie j. u k ład  określa , żc  T u rc ja  i | 
W ielka B rytan ia  obow ią zu ją  się  ! 
d o  udzielen ia  w za jem n ej pom ocy , 
w  r a iic  agresji na M orzu  Ś ró d - ' 
z iem n ym  i B ałkanach . P onadto 
u k ład  tu reck o  -  an gielsk i p rze w i­
d u je  w o ln y  prze jazd  przez D a r ­
da n ele  na w o d y  M orza  C zarnego 
d la  ok rę tów  W ie lk ie j B rytan ii, o 
ile  u d a v  ałaby  się do R um unii ce 
lem  w yk on an ia  g w a ra n c ji u dzielo 
n je b  przez W ielk ą  B rytan ię  R u ­
m unii.

RÓHmocześnio w kolach zbliżo­
nych do Forrcign O ffice twierdzą, 
żc F ran cja  w  n a jb liższy ch  dniach  
podpisze iden tyczn y  układ z T u r­
c ją . który umożliwi jej na w ypa­
dek agresji na Bałkanach w spół­
działanie 7. flotą angielską.

W przewidywaniu pozytyw ne-

Amb. Majskij

glią, w- czwartek odbyła się dłu­
ga konferencja amb, M ajskiego z 
lordem Halifaserri. Była to już 
czwarta rozmowa od czasu przy­
jazdu amb. M ajskiego do Londy-
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Deklaracja p re m  era C ham berlaina
o współdziałaniu Turcji i Anglii

,ON I>YN, 12. 5. P rem ier Cham 
lain k łory ł dziś w  1 /b ie  G m in 
o w ied zia n c ośw ia d czen ie  o 
eb iegu  rokow ań  angielsko - tu- 
k ich .
‘ ząd Jego K ró le w sk ie j M ości 
z rząd tu reck i o d b y ły  b lisk ie  
isu ltsc je  oraz dysk u sje , k tóre  
a ją  nadal k tóre w yk a za ły  tra 

ij-jna identyczno*.- pog lądów . 
4 państw a /a w ra  d e fin ityw n ą  
igoterm inow ą u m ow ę na zasa- 
e w zajem n ości oraz w  interesie 
ego bezpieca cńs.f w a n a ro d o w e -

C i e p l e j '
Przewidywani przebieg pogody w 

dn. 13 hm.
Pogoda o zachmurzeniu dużym. 

W znacznej części kraju przeważnie 
całkowin-m na południu miejscami 
d«srr*f Nieco cieplej. słabe wiatry 
w f bodnie.

go. (ok laski). D o czasu zaw arcia  
u m ow y  definityw nej na wypadek 
agTesji, która by  doprowadziła d o  
w o jn y  na obszaize M orza Ś ród ­
ziem nego, rządy  użyczą sob ie  wza 
jem  nie v  sze łk ie j pom ocy  i p op a r­
cia.

N in ie jsza  d ek la ra cja  podobn ie  
ja k  i zam ierzon a um ow a nie są 
zw rocon e  p rze ciw k o  żadnem u pań  
stw u .

Oba rządy  uznały , że pew ne 
sp ra w y  o b e jm u ją ce  rów n ież  d o ­
k ła d n ie jsze  ok reślen ie  w arun ków , 
w ym agają  b liższego  zbadan ia  za ­
nim u m ow a nie zostan ie  zaw arta. 
Badania te od b yw a ją  się obecn ie . 
O ba rządy  od b yw a ją  w spó ln e  kon 
su łta c je  celem  jak  n a jszybszego  
o s ią g n ię c ia  teg o  celu. W spom n ia ­
ne u k łady  nie u n iem ożliw ia ją  żad 
nem u z rządów  za w a rcie  umów/ z 
innym i państw am i w ogólnym  in- 
teren ie  k o n so lid a c ji pok oju . I

nu. Na ostatniej kon ferencji om a­
wiano sytuację wynikłą z odroczę 
nia sesji L ig i N arodów  do 22 ma­
ja . Z kół Forreign O ffice  infor 
mu ją, że dyplom acja angielska 
przyjęła fakt odsunięcia rozmów 
w Genewie, jakn bardzo pomyślny 
dla dalszego toku układów angiel­
sko - sow ieckich.

M ian ow icie  A n g licy  sp od z iew a ­
ją  się, że  w n a jb liższy ch  d n iach  
P atiom kin  otrzym a n om in a c ję  na

kom isarza spraw’ z a g r a n ic z n y ch ! 
zastąpi o b ecn eg o  kom isarza M o- 
łotow a , który  by ł m ian ow an y  j e ­
dyn ie  na czas  p rze jś c io w y  w  okre 
sirc, g d y  za stęp ca  kom isarza Pa- 
( i om kin , ba w ił w T u rc ji.

W ykorzystując czas uzyskany z. 
odroczenia sesji Ligi Narodów, 
dyplom acja angielska fkde-ie dą­
żyć do ostatecznego uzgodnienia 
stanowiska A nglii i Sowietów 
tak, aby już 22 m aja mogła na­

stąpić definityw ne podpisanie 
paktu. Spodziewają się, je  kom. 
Patiomkin otrzyma odpowiednie 
instrukcje, które umożliwią mu 
energiczniejsze prowadzenie ulła 
dów z A nglią . O statn i p rzeb ieg  
rozm ów  an g lo  - sow ieck ich  po- f 
zw ala  m ieć n a d z ie ję , że do dn ia  j 
22 m aja stan ow isk a  zostan ą osta - 
te czn ic  uzgodn ione i w G enew ie 
n astąp i p odp isan ie  układu A n glii 
z Z S. R  U. i

- G e n . Weygancf-
a m b a s a d o r e m

w  W a r s z a w i e ?

PARYŻ. H?-5. W krUcli zbli­
żonych do francuskiego minister­
stwa snraw zagranicznych, • <‘ zc- 
szły się pogłoski, iż wkrttec zo­
stanie odwołany r Warszawy arab. 
-Nosi. który ma otrzymać stano­
wisko sekretarza generzlnecn 
francuskiego MSZ. Na mipi-wr u- 
stepui4e«-grł amNasadera przybyć 
ma gen. Weyganó.

Jakkolwiek pogłoski te toe 
znajdują oficjalnego pot wirrdL/e- 
oia. uważane sa jednak jjrzŁZ ko­
ła miarodajne za całkowicn* pra­
wdopodobne

P o  u s t ą p i e n i u  L i t w i n o w a

Rosła Sowiecka chce w olny
w które! nie brałaby udziału

W kolach politycznych jftjfiąż 
w yw ołu je dyskusje sprawa ustą­
pienia sow ieckiego komisarza 
spraw zagrańicznych Litwinowa. 
Z najrozmaitszych interpretacji 
tego faktu najbardziej przekony­
wująca jest następująca.

W interesie państwa, sow ieckie­
go. w którym w pływ y żydostw a 
m iędzy narodowego są wciąż b a r - 
dr,-.o silne, leży jak najszybszy 
wybuch wojny europejskiej. R o­
sja Sow iecka liczy bowiem  na to, 
żc z ogólnej w ojny europejskiej, 
nawet gdyby w niej brała udział, 
w y jd z ie  n a jb ard zie j obron n ą  ręką 
z w szystk ich  państw  eu ropejsk ich . 
W  tych  w arun k ach  p o  n ow e j 
w ie lk ie j w o jn ie  m o g ła b y  R osja  
S ow ieck a  odegra ć  ro lę  taką, jaką 
w  w o jn ie  w  1914-18 od egra ły  
S tany Z je d n o czo n e . O bok tego 
zaś uciążliwa i długotrwała w o j­
na d op row ad zić  m n si do r e w o ­
lu c ji w  państw ach  zw ycięsk ich  
Na to sam o liczy  ży d ostw o  św ia ­
tow a, k tóre  przez w o jn ę  św ia to ­
w ą ch ce  d o jść  d o  św ia tow e j r e ­
w olu cji, do  św ia tow ego  paździer­
nika i w' ten  sposób raz na zaw sze 
zd u sić  zm orę org a n iz u ją cy ch  się 
ru ch ów  n arod ow y ch .

Polityka zagraniczna Rosji So­
w ieckiej, która w obec uwikłania 
się Japonii w sprawy chińskie ma 
wolną rękę w Europie, jest do­
prowadzenie do w ojny europej­
skiej. W ojna europejska w ybu ­
chnie tylko w tych warunkach, o 
ile obie strony będą miały prze­
konanie o tym, że siły przeciw ni­
ka są mniej w ięcej równe. Nikt 
bow iem  nie będzie chciał dopro­
wadzić do w ojny beznadziejnej. 
A gdyby nawet w tych warun­
kach wojna wybuchła, byłaby to 
wojna krótkotrwała, a przecież 
Sowietom  i m iędzynarodowem u 
żydostwu chodzi o w ojnę długo­
trwałą.

Po zajęciu Czech i M oraw przez 
Niemcy przewaga w Europie była 
całkow icie po stronie mocarstw 
osi. W  międzyczasie jednak m o­
cna postawa Polski, porozumienie 
polsko -  angielskie, nicpowodze-’ 
nia państw osi na Bałkanach d o ­

prowadziły do zmiany sytuacji i 
w ytw orźyty przew agę państw’, 
w ystępujących przeciw ko agre­
sywnej i zaborczej polityce Nie­
miec. ‘ /.b y t  jaskrawa przew aga  
tych państw nad Niemcami m o­
głaby bądź odsunąć w ojnę na 
długi okres, bądź też doprow a­
dzi!' do szybkiej klęski. Niemiec. 
Obie ewentualności niewygodne 
dla Sowietów’ .'

W tych warunkach Rosja So­
wiecka m usiała pozorn ie  zm ienić 
sw ą p o lity k ę  zagraniczną . Z a ­
miast jaskraw ych akcji an lynie-

mieckieh. musiała przyjąć pozy­
cję wyezeku jącą, chcąc w poić 
przekonanie w Rzeszę, że Rosja 
Sowiecka nie chce się w’ trącać do 
spraw europejskich, chcąc w ten 
sposób zachęcić. III Rz.eszęó do
wmjny.

U stąpienie Litw inow a, zaanga­
żowanego w’ reakcję antyniem iec  
ką m u wzbudzić przekonanie, że 
w  sow ieck ie j p o lity ce  za gran icz ­
n ej zaszła istotna zm iana . T y m ­
czasem  polityka  ta. będąca  w 
znacznym  stopniu  w yrazem  p o li­
tyki m ięd zyn a rod ow ego  żydostw a

jest w c ią T ta san. a, gdyż bez 
przerw * zm ierza do \vyv płarMa 
w ojn y  w  E u ropie , a ty lko p osu ­
nięcia tak tyczn e stw arza jące  n ie ­
kiedy p ozory  zm iany tej polityk i 
sa inne, w ciąż dostosow an e do 
aktua lnej sy tu acji m ięd zyn a ro - 
dow ejL

Stosunki polsko - sow ieck ie  m o­
gą u łożyć  się  ja k n a p o p ra w n k j. 
b y ło b r  jed nak  zupełnym  z łu d ze ­
n iem , i to w dodatku  szkodliw ym  
liczy ć  na p og łęb ien ie  tych  sto ­
sunków .

5. S. te rro ry zu je  Gćaftsk
T a j n y  p la n  h i t l e r o w s k i

S P a b i e ż y  w  d r o d z e  „ p l e b i s c y t u ”

D z i ś  n a  s t r .  3 - e j
k o r e s p o n d e n c j a  
w ła sn a  z  G e n e w y

N a c i s k  
Trzeciej Rzeszy 
na S z w a j c a r i e

BERLIN, 12. 5. (tel w ł. A BC ). 
Udało się nam wydostać ze źródeł 
partyjnych, po przez jednego z 
wybitnych członków S. A. wiado­
mości o danych niem ieckich w 
sprawne Gdańska. M ianowicie hit 
lerowmy postanowili przygotować 
o czym zresztą ju ż  donosiliśmy, 
przeprowadzenie „p leb iscytu " w 
Gdańsku, w  możliwie jak najbliż­
szym czasie, a w każdym razie 
przed 28 maja. Do tego dnia ma 
być prowadzona specjalna propa­
ganda na terenie W olnego M ia­
sta przez wysyłane do Gdańska 
oddziały S. A. i S. S. oraz grupy 
agentów „G estapo".

Do Gdańska zostało wysłane 
już do tej pory około 30 tysięcy 
Niem ców z Rzeszy. W większości 
są to członkowie oddziałów’ sztur­
m owych. którzy mają dwa zada­
n ie: z je d n e j stron y  przez okres 
n a jb liższy ch  10 dnj m ają  s terory - 
zow ać G dańszczan  p rzeciw n y ch  
„p le b is cy to w i"  tak, aby n ie śm ieli 
w oznaczonym  dniu w ystęp ow ać w 
ja k ik o lw iek  sposób przeciw* pla­
nom  n a rod ow o  - soc ja lis ty czn y m . 
Z drugiej strony mają podnieść 
na duchu zwolenników przyłącze­
nia do Niemiec, które ostatnio po 
niepowodzeniach niemieckich są 
bardzo zdeprymowani

Akcja ma sie rozpocząć od po­
niedziałku 15-go maja wielkim 
marszem sztafet szturm owych 
przez ulice Gdańska. Marsz szta­
fet zakończy się defiladą przed 
W ysoką Bramą.

W przeciągu tygodnia, do dnia 
21 nu  ja. mają się odbyw ać bezu­
stanne dem onstracje hitlerowskie, 
przewidziane jest szereg w ieców  
na wolnym  powietrzu i m anife­
stacje za przyłączeniem Gdańska

do Niemiec.
W n iedzielę  21 bm . zostanie 

rzucon y ju ż  w yraźn ie  p ro jek t ple 
b iscytu , ja k o  „żądan ie  ludności 
G dań sk a". Ma to b y ć  zrob ion e  pod 
pozorem  rezo lu c ji na w ie lk im  w ie

rzecz głosowania za przynależno­
ścią do Niemiec.

Jednak nawet koła party jr*- 
niemiec-kie odnoszą się t  pesjuAiz- 
niem do tego planu, gdyż nic 
przypuszczają ani na chwilę, że-

cu w  G dańsku. Ostatni wreszcie by  P olsk a  dopu ściła  do p lebiscy -
tydzień przed plebiscytem  byłby 
już w y raźnia poświęcony* akcji na

N a b o ż e ń s t w a  w

tu w  G dańsku, który jest podle­
gły Polsce.

r o c z n  cę z g o n u
M a r s z a ł k a  J .  P f ł s u d s k  e g o

Dnia 12 bm., jako w czwartą 
rocznicę zgonu ś. p. Marszalka. Jó 
Śefa Piłsudskiego, w  kaplicy w 
Belwederze o godz. 9-eJ rano od 
prawił Mszę św. JE. Ks. Biskup 
połow y Józef Gawlina. Na Mszy 
św. byli obecni: p marszałkowa 
Piłsudska z córkami, P. Prezy­
dent H. P., P. Marszalek Ś.migły- 
Rydz. oraz rząd in corporc.

O godz. 10 rano w archikate­
drze sw. Jana odbyło się pontyfi-

kalne nabożeństwo żałobne ce le ­
browane w asyście licznego duchu 
wioństwu przez JE. K s ,'A rcy b is ­
kupa. Si. Galia. Na nabożeństwo 
przybył P. Prezydent R. P. prof 
I. Mościcki. Marszalek śm igły 
Rydz, rząd. generalicja i przedstc. 
wiciele organizacji społecznych.

Po skończonym ‘  Nabożeństwie 
przy syrnholiczriyrY katafalku od 
był sie kondukt i m odły żałobne.

Przygotowania do „narady zw ycięstw a"
Olbrzym ia defilada w  Madrycie

M ADRYT, 12.5. Frzygotowa lia do 
•wielkiej „parady zwycięstwa", mają­
cej się odbyć w stolici Hiszpanii w 
dniach 19 i 20 maja, są w pełnym 
toku. Punktem szczytowym urocz v- 
sto.sci będzie defilada przed gen.

S i m  —  D z i ś  g o d z  2 0

KOLEDZE A D O L F O W I
—  S Z P A K O M  SK I 

w ieczór satyry, hum oru, piosenki

Frauoo, w której weźmie udz.iRb oko­
ło 250-000 uczestników * 
wojny domowej wjłży.-tkieh formacji.

W  Witej Hiszpanii » ? ,legną ;-ię w 
chvri|_i defilady dźwięki dzwonow. zaś 
tysiące gołębi pocztowych rozniesie 
po całym kraju wiadomość o ..para­
dzie zwycięstwa'4. We wszystkich 
miastach hiszpańskich odbędą się. w 
tym dr.iu wielbią :irt,\czyitośei. po­
łączone 7. przedstawieniami gaiow— 
mi w teatrach, zabawami ludowymi., 
festynami i t. p.



Siir. & ABC -  NOWINY CODZIENNE Kr. 130
SŁONCE I

MAJ Wschód Zachód 1
3— 45 19— 19

t ą KS I C Z I C

f  e j IPstió Zaclióo
1— 12 13—  0

SOBOTA DŁ dnia Przybyło j
15— 34 7— 50

Dziś św. Serwacego 1
i

Jutro św. Bonifacego i

E p i i o g  s e n s a c y j n e j  s p r a w y
Z a j ą c z k o w s k i  c o n tr a  L is - B ło ń s 'c i

i £  . ^ n i a  v
WIELKI: ,,Eugeniusz Onegin” .
N A R O D O W Y : Premiera dramatu

Goetla „Samuel Zborowski". .
Nowy: 0  8 wiecz. vVeek -end"
PC'.SKI. O g. 8 .Hamlet".
LETNI: 0  8 „Pensjonal we dwo­

rze1, Kiedrzynskiego.
MAŁY: O 8-ej wiecz. „Brat mar. 

nohawny" O. \Vilde‘a.
MAŁE QUI PRO QUO: Rewia

„Strachy na lachy”
KAMERALNY: „Elżbieta królowa” 

A Josset‘a.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): O 

8 wieczorem „Zakochana" Porto 
de Richea.

„8.15” : O 8 „Skowronek” Leliara.
ATENEUM. O gad z. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski" z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 73): ..Ale

aię zabawił” .
ROS. STUDIO DRAM. iN Świat 

19) W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem”  O. 
InJiga.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-401: pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
etach".

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: O 19-tej „Szelmostwa Skąpe 
na ’ Felińskiego 1, i „Ponad toicg 
GostyńsH. i 9/11.

K  g W A .
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Głos krw i" i re-

wisu
ITALIA: „Hotel w Tyrolu".
JURATA: „La Habanera" i

„Wzgardzona".
LOT: „Granica" i dodatki.
KOMETA: „Lokaj Jaśnie P an" i 

rewia.
MARS: „Granica" i dodatki.
Mi LTSKIE. „Dla kobiety".
NAPOLEON: „Gibraltar” .
OLZA: „Zdobywca serc" i dodatki.
KINO PĄRAFJI ŚW. ANDRZEJA 

„Śmierć czyha w dżungli”  i ,, Buzia­
czek” .

KINO PARAFII SW. AUGUSTY­
NA: „Strzelec z Bengali".

PANORAMA I (Rynek St. Masta 
14V Swwaicsria**

PANORAMA II (N :wy Świat 27): 
I letnicza wystawa w Paryżu >938 z 
udziałem Polski, oraz Tun’a i Lour­
des.

PRAGA: „Pola Elizejskie" i rewia.
PRASKIE OKO- „Rozwód lady X" 

i „Podwójne wesele".
RCMA- „Banita".
SOKÓŁ „Florian" I Buster Kea- 

ton.
STUDIO: „Dama * portretu".
ŚWIAT „Chicago".

( jk )  W  Lublinie Sąd A pela cy j­
ny rozpatryw ał w  Ci ągu dw óch  dni 
sprawę z oskarżenia Stanisław Lis 
Błońskiego przeciw ko m jr, Ada­
m ow i Zajączkowskiem u.

Jak w iadom o —  w  okresie po­
przednich w yborów  do sejm u mjr. 
Zajączkow ski w ydał uletkę, w  
której, postaw ił Błońskiemu sze­
reg zarzutów, pom aw iając go m. 
in. o wydaw anie niepodległościow  
ców w ręce rosyjsk iej policji.

Jak podawaliśm y w swoim cza ­
sie —  Sąd Okręgow y skazał Z a ­
jączkow skiego tylko za postaw ie­

nie zarzutu, iż Lis -  B łoński spo-* 
w odow ał rzekom o śmierć dw óch 
członków  PO W .: Prtobego i G ru ­
szki. Sąd A pelacyjny w yrok  ten 
zatwierdził. Na m ocy w yroku Są­
du N ajw yższego sprawa w róciła 
ponow nie do  rozpatrzenia w  Są­
dzie A pelacyjnym .

W  w yn ika  rozpraw y zapadł w y ­
rok uznający, iż żaden z zarzutów, 
postaw ionych L is-E łońskiem u nie 
by ł praw dziw y. W  rezultacie sąd 
skazał mjr. Zajączkow skiego na 
trzy miesiące aresztu i 100 zł. 
grzywny.

MimlH-iMI — lik liilioiiili

S Ł U Ż E W  -  S Ł U Ż E W I E C
N a j p e w n i e j s z a  J o k a l a  k a p i t a ł u

Suche, zdrowe tereny w obrębie stolicy, w sąsiedztwie nowych wyścigów. Tramwaje, autobusy, inwestycje w 
reprezentacyjnej nowej dzielnicy. Dogodne warunki i kredyt 5— 6 lat). Akty natychmiast,

ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WTLLANOWSKICH—Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8.44.56 g. 9 -1 5  i 17.30—19

M i e s z k a ń c y  P r u s z k o w a  g ło s u ją

Ha Kat.-Narodowy Komitet Wyborczy
W y b o r y  w  n i e d z i e l ą ,  1 4  m a j a

Szeroko w 'atym kraju znana jest 
stolica urodzajnych, malowniczych 
jezioT Kujaw Zachodnich —  Inowro­
cław.

Sławę swą zawdzięcza zdrojowisku, 
w którym z łona ziemi kujawskiej wy 
dobywaj się solanka jodobromowa, 
znakomity lek, na wiele ludzkich do­
legliwości.

O walorach leczniczych Inowrocła­
wia wiedziano już w średniowieczu. 
Już w wieku XIII istniał zakład ką­
pielowy z natryskami i kąpielami pa­
rowymi. Współczesny Inowrocław. 
Zdrój zyskał wśród licznych rzesz 
Swoich kuracjuszy miano „miłego u- 
zdrowiska” . Nazwę tę zawdzięcza

najnowocześniejszym urządzeniom, 
komfortowi, wygodzie, obszernymi te­
renom parkowym i europejskiej roz­
budowanej i rozplanowanej dzielnicy 
willowej, której przybyło od ub. jesie­
ni znaczna ilość pensjonatów i 140 po­
koi. Wszystkie pokoje sa wykończone 
nowocześnie, posiadają bieżącą wodę 
i... przystępne ceny, co przyczynia się 
do popularyzacjj tego pomorskiego, 
czysto polskiego i chrześcijańskiego u- 
fcdrowiska.

Kuracja w Inowrocławiu - Zdroju 
łączy miłe z pożytecznym. W cieniu 
drzew 50-hek tarowego parku, w at­
mosferze spokoju, orzeźwianej odde­
chem borów tucholskich, prędko wra­
cają siły i zdrowie.

W  niedzielę 14 m ija  odbędą się 
w Pruszkow ie w ybory  do Rady 
M iejskiej, Do w yborów  staje k il­
ka ugrupowań. W szystkie polskie 
organizacje: katolickie, narodowe, 
ideowe, polityczne i gospodarcze 
połączyły się i pow ołały  do życia 
wspólny K atoncko N arodow y K o ­
mitet W yborczy, na czele którego 
stanął zasłużony działacz społecz­
ny ks. kanonik Franciszek D yżew - 
ski, proboszcz parafii w Żbikowie. 
Do w spólnego Kom itetu należą 
przedstawiciele katolickich stow a­
rzyszeń parafialnych, chrześcijań­
skich organizacji robotniczych i 
pracowniczych, chrześcijańskich 
cechów  rzem tośh h o '--1!, Organiza 
cja N arodow o-R hd Stronni

Żydzi nie h o m  reprezentował
s a m o r z ą d u  w  k o m is ja c h  p o b o r o w y c h

A k c j a  ż y d o w s k a  p r z e c i w  u c h w a l e
W  związku z uchwałą Rady 

M iejskiej W arszawy o pow ołanie 
do kom isji poborow ych jako przed 
staw icieli samorządu jedynie P o­
laków, żydzi rozpoczęli kampanię 
dążącą do unieważnienia uchw a­
ły. Klub radnych Bundu w niósł 
odw ołanie w tej sprawie do P a­
na M inistra Spraw W ewnętrz­
nych, szeroko uzasadniając ko­
nieczność unieważnienia uchwa- 
ły. N ic będziemy się obecnie za j­
mować stroną prawną protestu 
żydowskiego, odkładając to do spe | ze s}użbą w ojskow ą, jest pfzede

party tyjko na form ach praw­
nych. Dziś zwłaszcza, gdy groza 
w ojenna zaw isła nad Europą, 
każdy ocenia ogrom ną rolę armii. 
Odnosimy się do wojska nie tylko 
jak do organ izacji obrony na­
szych interesów, ale jak do skar­
bu narodowego, cenimy w artości 
m oralne naszej tradycji zw y­
cięstw, symbol naszej sławnej 
przeszłości, której reprezentantką 
jest armia.

Dlatego każda praca związana

cja lnego artykułu, chodzi nam 
jedynie o istotne powody słuszne-1 
go stanowiska Rady M iejskiej.

U dział w  kom isjach poboro­
wych ma duże znaczenie, zarów ­
no ze względu na tok spraw tak 
ważnych dla wojska jak i za­
szczyt dla osób reprezentujących 
samorząd w kom isjach. Nasz sto ­
sunek ćo  armii nie tnoże być o-

F r a n ^ J a  n a  m o i * i u

wszystkim wielkim zaszczytem. 
A by dostąpić tego zaszczytu, trze­
ba na to zasłużyć. Praw o do pra • 
cy dla św iętości narodowych m o­
że m ieć tylko praw y członek na­
rodu polskiego, z ducha, tradycji, 
krwi i pracy związany ze społecz­
nością narodową. Żydzi są za­
przeczeniem tych wszystkich war 
tości —  w ieczni w rogow ie potęgi 
Polski, sprzym ierzeńcy zaborów, 
zdrajcy  i szpiedzy w czasach 
powstań i zmagań narodu pol­
skiego z najeźdźcą.

Jakże jaskraw y był ostatni 
przykład, gdy żydzi —  pomimo 
blagi ze swej strony i szumnej 
reklamy —  usiłowali w ykręcić się 
od kupowania Pożyczki Obrony 

| Przeciw lotn iczej. Jakże wyraźnie 
w ystępuje fakt. żo żydzi chcieli-

s Francja jest trzecią co do wielko- | swym rozmachem i realizrAtm fiim- 
ści potęgą morską świata. Je i siły dokument „FR ANCJA CZU W A  
zbrojne na morzu obok sił lądowych j który ukaże się wkrótce w jednym 
i powietrznych obrazuje imponujący < z kinoteratrów stolicy.

W y ś c i g i  w  L o d z i
Z a p i s y  n a  s o t i a t ę

GON. 1. Dyst. 2100 m. nagr. 1000 i 
zł. Chwat Stokowskiej, Paris Broni j 
kowskiej.

GON. 2. Dyst. 1300 m. nagr. 900 
zł. Funkia Rostworowskiego, Stne- 
szer Mieczkowskiego, Kostrzewa Bo 
ryckiego, Pristilla Szwarcsztajna.

GOŃ. 3. Dyst. 2100 m. nagr. 800 
zł. Sęp Bukowskiego, Tahiti uawto- 
wicza, Donka Płoszańskiej, Tęczyn 
,J ackoirskiej.

GON. 4. Dyst. 2100 m. nagr. 2000 
zl. Sahara Enderów, Bar Szwarc- 
s/Winn. Yerweine Mieczkowskiego.

GON. 5. Dyst. 2800 m. nagr. 1200

Pamiętaj! Rowery A KYFOWSKIt-
GO, Leszno 26, tek 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

zł. Ploty. Cansona, Juras i Krynica 
II st. CW K, Ottawa Królikowskiej, 
Perytrea Wójcika.

GON 6. Dyst. 1600 m. nagr. 1200 
zł, Derwisz III Bronikowskiej, Fen- 
szek Peretiatkowicza, Nelly Agnes 
Wójcika, Delaval „Wierzbno", Ka­
to; żnik Grabowskiej.

GON. 7. Dyst. 2100 m. nagr. 800 
zł. Parabola „Krasne", Pride Wójci 
ka, Dworzanin Danilczuka, Sorbet 
Petrycha, Samum II Enderów, Ma 
kart Mieczkowskiego, Mak III Buko 
wieckiego.

GON. 8. Dyst. 2270 m. nagr. 1000 
p.  Bidermajer Litewskiego, Buzy- 
rys Andrycza, Wand Orpiszewskiej, 
Elf Wodzińskiego, Royal Fox Olejni 
czaka, Cacko U Płoszańskiej.

by, aby armia polska była czyn­
nikiem rozprawy nie z wrogiem  
Polski Niemcami, ale z h itleryz­
mem jako rozsadnikiem antyse­
mityzmu.

Musimy wyraźnie pow iedzieć —  
brudne łapy żydowskie precz od 
św iętości polskich. —  Taką św ię­
tością dla nas jest polska armia 
i dlatego musimy uchronić ją  od 
wpływu na nią żydowskich przed­
stawicieli, którzy niestety zasia­
dają dziś w samorządzie stolicy.

O sprawach wojskowjtoh mogą 
decydow ać tylko ludzie naprawdę 
pewni, zasługujący na zaufanie 
—  a czyż po tylu smutnych przy­
kładach stosunku żydów do 
spraw polskich można jeszcze 
m ów ić choćby o lojalności żydow­
skiej. A więc nawet gdybyśm y 
traktowali sprawę czysto fo r ­
malnie, biorąc jedynie pod uwagę 
lojalne wykonanie odpowiedzial­
nych funkcyj — i wówczas m oże­
my jedynie podkreślić słuszne 
stanowisko warszawskiej Rady 
M iejskiej.

Żydzi usiłują podważyć stronę 
prawną zagadnienia —  'odpowie­
my na to w artykule praw niczo 
uzasadniającym uchw ałę Rady 
M iejskiej, dziś chodziło nam o 
stwierdzenie, że w interesie na­
rodu polskiego leży utrzymanie 
tej uchw ały w mocy.

ctwa Narodow ego, N arodow ej Gr-1 beko N arodow ego Kom itetu W y -
gantoacji K obiet, Stow arz W ła -" borczego i głosow ać tylko na kan-
ścicieli Nieruchom ości, Stow arzy­
szenia K upców  Polskich i Zw iąz­
ku Polskiego. Jak z tego w idać w 
Kom itecie tym  połączyły  się istot­
nie wszystkie ugrupowania naro­
dow e i katolickie.

D latego te i obow iązkiem  wszyst 
kich w yborców  Polaków  jest p o ­
przeć w  dniu 14 maja listy K ato-

dydatów tej listy, która w ystaw i­
ła Swoich kandydatów we w szyst­
kich 6 okręgach, na które zostało 
podzielone miasto.

Nadmienić należy, że każdy wy 
borca ma 4 głosy i wszystkie p o ­
winien wykorzystać zamieszcza­
jąc na kartce 4 nazwiska kandy­
datów.

A t a k

Na „degeneratów  demokratycznych
W y w i a d  m i n .  R i b b e n i r o p a

i i

M inister spr. zagr. Rzeszy von 
R ibbentrop udzielił wywiadu 
przedstaw icielow i „P opolo  dTta­
lia " na temat wyników m ediolań­
skiego spotkania z min. Ciano.

Sądzę J— ośw iadczył min. von 
Ribbentrop —  że W łochy i Niem­
cy nie m ogły lepiej odpowiedzieć 
tym degeneratom  dem okratycz­
nym, którzy zawsze boją  się na­
paści i w każdym widzą napast­
nika. Jeżeli chodzi o przyszłość, 
sądzę, że nasze dwa narody mogą 
hyć spokojne. Ja w imieniu kanc 
lerza Hitlera, a min. Ciano w imie 
niu M ussoliniego —  powzięliśm y 
decyzję co do zawarcia sojuszu

w ojskowego, który m e jest niczym 
innym, jak logiczną konkluzją 
stanu rzeczy, istniejącego, praw ­
dę mówiąc, już od dawna.

Pakt ten nie był potrzebny, ale 
dobrze się stało, że został zawar­
ty, albowiem różni wykrętni praw 
nicy demokratyczni przekonają 
się, jakie są naprawdę nasze sto­
sunki.

Niechaj dem okracje wiedzą, że 
M usolini i Hitler chcą pokoju, 
gdyby jednak dem okracje nie 
chciały nas zostawić w spokoju, 

I niechać pam iętają, że Musohni i 
I Hitler wraz ze swymi narodami 
' będą niezwyciężeni.

Szał antypolski
o g a r n ą ł  T r z e c i a  R z e s z ę

Po zarządzeniu wysiedlenia kie 
równika Dzielnicy V. Związku Po 
laków  w  Niemczech, Izydora Mać 
kowicza z terminem wykonania 
21 godzin, władze niem ieckie wy 
dały polecenie wyjazdu z Zakrzc 
wa gospodarzowi Antoniemu Hor 
stowi, który jest właścicielem za

grody dziedzicznej.
Jak wiadom o ustawa o zagro­

dach dziedzicznych przewiduje 
specjalną ochronę dla ich ‘w łaści­
cieli. W stosunku do Antoniego 
Horsta ustawa ta nie jest prze­
strzegana. Termin wykonania z a ­
rządzenia wynosi 30 dni.

S z o w i n i z m  n ie m ie c k i w  G t ia ń s k u
Nawoływanie do hoikotu slile dw polskich

O f e n s y w ?  lis t  n a r o d o w y c h
w  L u b e l s z t z y ź n E e

( j .k .) W  dniu 11 bm. zostały 
zatwierdzone listy kandydatów na 
radnych w  Lublinie, Zam ościu i 
Łukow ie. Do walki w yborczej sta­
ją Stronnictw o Narodowe, Spółka 
ozonowa, zakonsptoowana pod na­
zwą N arodow o -  Chrześcijańskie­
go Zjednoczenia Gospodarczego, 
PFkS, oraz żydzi, będący szczegól­
nie groźnym  przeciw nikiem  z tego 
względu, że przyjęli oni zasadę wy­
stawianie w  każdym okręgu tylko 
po jednej liście.

Jednocześnie z w yboram i w  Lu­
blinie odbędą się w ybory  w  szo*> 
regu miast w oj. lubelskiego, jak

W y j a ś n i e n i e
W związku z notatką o wyborach 

Akademicki Krąg Starszoharcciski 
S. G. G. W. nadsyła nam następują­
ce wyjaśnienie.

1. Akademicki Krąg Starszohar- 
cerski S. G. G W. nie grupuje w 
swym łonie elementów lewicowych.

2‘ Krąg jak- zarejestrowane sto­
warzyszenie akademickie zgodnie z 
zasadą apolityczności Harcerstwa 
nie brał udziału v wyborach.

3. Niektórzy z pośród izlonków 
Kręgu brali _ udziaf w głosowaniu 
mając całkowitą bc.-obod ę głosowa­
nia. Kierowni-tw'- Kręgu nie zapoz 
nnwau się # t k fą ich głosów.

np. w  Łukow ic i Zam ościu, gdzie 
szczególnie ożywioną agitację 
rozw ijają Str. Nar., OZN i PPS.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w  Puławach i Kam ieniu D ol­
nym wystawiono tylko po icdnej 
liście, w obec czego w ybory  w  tych 
miastach nie odbędą się.

GDAŃSK, 12. 9. Na Lerenie 
Gdańska zostały rozrzucone ulot­
ki następującej treści:

„Rodaku! Czy wiesz, że właściciel 
składu —  Polak — czuje po polsku, 
a nienawidzi wszystko co niemieckie? 
Gdańskimi guldenami popiera on akty 
terroru, dokonywane na twych bra­
ciach i siostrach w Polsce. Rodaku! 
Pomyśl o twych zagrożonych bra­
ciach i siostrach i w składach pol- 
skich nie kupuj” .

Odezw y te drukowane są w ję ­

zyku niem ieckim . Nie w yw ołu ją  
one większej reakcji, gdyż bardzo 
wielu Gdańszczan orientuje się. 
że nie odpow iadają one prawdzie, 
a są obliczone w yłącznie na w y ­
w oływ anie zadrażnień i nienaw i­
ści,

Polacy -  kup-y  pracują spokoj­
nie bez zdenerw ow ania, widząc, 
że takie zachowanie się jest n a j­
lepszą odpowiedzią na prowokacje 
i kłam stw a.

K o n g r e s  ' E u c h a r y s t y c z n y
z  u d z i a ł e m  m a r y n a r k i  w o j e n n e j

W e z w a n i e
d o  k o r p o r a n t ó w

W zyw am y w szystkich Filistrów 
i K orporantów  czynnych do sta 
w iem a się w  barw ach na zebranie 
ogólnokorporacj jne. które odbę­
dzie się dn. 14 b m o godz. 12 
w  A udytorium  M axim um  Uniwer 
sytetu Jozefa Piłsudskiego

Tem atem  zebrania będzie za ję­
cie stanowiska przez O gół K or­
poracyjny w obec Sytuacji m iędzy 
narodow ej 

‘ K orporacje : Lechicja, A rk o-
nia, W elecja, Sarmaeja, Jagiello- 
nia, Patria, A quijonia, Rep uh- 
lica. Spartn Varsovia, Ohrobacja, 
Grunvaldia, Gerania, F ilom acj*, 
Ostoja, Majtania, MontnnJa, Ju - 

I ventia.

Kom itet organizacyjny A kcji 
K atolickiej w  Gdyni opracował 
program  diecezjalny morskiego 
kongresu eucharystycznego, k tó­
ry  odbędzie się w  dniach 29 i 30 
czerwca b. r. w Gdyni. W  kon­
gresie uczestniczyć będzie 6 b is­
kupów  polskich z ks. Prym asem  
H londem  na czele.

W dniu „Św ięta M orza", które

zbiega się z term inem  kongresu  
odbędzie się na zatoce Puckiej 
pierw sza w Polsce eucharystycz­
na procesja morska. W  czasie pro 
cesji na jednym  z okrętów  wojen  
nych, przew ieziony zostanie po 
wodach zatoki Przenajśw iętszy  
Sakram ent. W  uroczystości weź­
m ie udział cała polska fleta, znaj 
dująca się w  tym  dniu w porcie.

9 - l e t n i a  d z i e w c z y n k a

S S g i r ę Ł a  w  p ł o m i e n i a c h
W  rodzinie rolnika Gackiego 

pod Barcinem  w ydarzył się strasz 
ny wypadek, M ianowicie 9-letnia, 
córeczka, pozostawszy sama W do 
mu, podkładała drzew o na ogień

kuchni, a wskutek nieuwagi dziew  
czynki ogień obją ł je j sukienkę. 
Dziecko odniosło przy tym ciężkie 
poparzenia, że wkrótce potem 
zmarło.

P n e i f s ł s w i e t h t  n a  7 . O . N .
o r g a n i z o w a n e  p r z e z  d z i e c i

Dnia J4 bm. O god2. 17-ej w Sali r Czysty dochód z przed stawieni;; 
Parafialnej przy ul. Floriańskie j 3 1 przeznaczany jest na Fundusz Obro- 
cdbędzie si< przedstawienie, Urządzo-1 ny Narodowej.
nt przez dzieci Przedszkola Koła Pra- 
.-kiego P M. S.

Na pr.-gram m. in. lożą się: kome­
dyjka pt, „Kazia tańce

I góralikie, śpiew, deklamacje itp.

Bilety w cenie z l I. gr. 76, «0, 25 
i 10 (balkon) nabywać można co d e n  
nfie w Zarządzie Koła od godz. 18—20, 
a w dniu przedstawienia w kasie te­
atru od godz, 1A
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H a s z e

P o l i t y k a
z a s a d n i c z y c h

r o z s t r z y g n i ę ć
Z a o g n ie n ie  s to su n k ó w  m ię ­

d z y n a r o d o w y c h  w  E u ro p ie  
p rze k sz ta łca  s ię  w s ta ły  d łu g o  
trw a ły  k ry zy s  D o  n ie d a w n a  
p rzeży w a liśm y  p e r io d y c z n ie  
p o w ta rz a ją ce  s ię  o k re sy  n a ­
p ięc ia , k tó re  p o  u p ły w ie  p a ru  
ty g o d n i p r z e c h o d z i ły  w  stan  
w z g lę d n e g o  u s p o k o je n ia . D ziś  
ży jóm y  w o k re s ie  trw a łe g o  
za og n ien ia .

T o  je s t  fa k t , z k tó ry m  trze­
ba s ię  l ic z y ć , to je s t  fa k t , z 
k tó re g o  trzeba  u m ie ć  w y c ią ­
g n ą ć  w szystk ie  k o n s e k w e n c je .

W * tw o rz o n y  o b e c n ie  stan  
rzeczy  n ie  d a  się ro z w ią z a ć  
p rzez  je d n o ra z o w y  n a stró j en  
tu z ja z in u , a le  p rz e z  ta k ie  zor  
g a n iz o w a n ie  p s y ch ik i s p o łe ­
cze ń stw a , k ló r e b y  u m o ż liw ia  
ło  trw an ie  w stan ie  p s y c h ic z ­
n eg o  n a tężen ia  p rzez  czas 
d łu ższy  S p o łe cz e ń s tw o  p o l ­
sk ie  je s t  p r z e d  o k re se m  p r ó ­
by d la  tego c ię ż k ie j, że  d łu g o  
trw a łe j. S p o łe cz e ń s tw o  p o l ­
sk ie  u m ie  je d n a k  w y k a z y w a ć  
w ch w ila ch  c ię żk ich  ty le  siły , 
że" n ie w ą tp liw ie  z w y c ię sk o  
p rz e jd z ie  i tę p ró b ę .

A le  k o n s e k w e n c je  z ta k ieg o  
stanu rze czy  w stosu n k a ch  
m ię d z y n a r o d o w y c h  n a leży  w y 
c ią g n ą ć  i w in n ych  d z ie d z i­
nach .

P rz e d e  w szy stk im  n a leży  
w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c je  w 
d z ie d z in ie  p o lity k i w e w n ę trz ­
n e j. Tu trzeb a  p rzep row  a d z ić  
z a sa d n icze  zm ia n y . W lc d y , 
gd\ m o g ło  się w y d a w a ć , że 
s p ra w y  zew n ętrzn e  d a  się za ­
ła tw ić  p rze z  k ró tk o trw a łe  lia  
p ię c ie  p s y ch icz n e  s p o łe c z e ń ­
stw a , w te d y  m o ż n a  b y ło  o d ­
k ła d a ć  na lep sze  cza sy  sp ra ­
w ę  z a ła tw ie n ia  za g a d n ie ń  w e 
w n e trzn y ch . D z iś  je s t  ja sn em , 
że  sp ra w y  trw a łe g o  z e s p o le ­
n ia  w szy stk ich  s ił p o lity cz ­
n y ch , is to tn ie  p o ls k ich , o d k ła  
d a ć n ie  w o ln o

R ó w n ie ż  n a leży  w y c ią g n ą ć  
k o n s e k w e n c ję  z w y tw o rz o n e j 
s y tu a c ji m ię d z y n a r o d o w e j w 
za k re s ie  sp ra w  g o s p o d a r ­
c zy ch . P o lity k a  g o s p o d a rcz a  
p o w in n a  b y ć  p rz y s to so w a n a  
d o  w y m a g a ń , ja k ie  staw ia  sy 
tu a c ja  m ię d z y n a r o d o w a . S ta ­
je  się rzeczą  k o n ie cz n ą  k o n ­
sek w en tn e  i p e łn e  p r z e jś c ie  
na g o s p o d a rk ę  w o je n n ą , p rze  
de w szy stk im  zaś trzeb a  zasto  
w a ć  te m p o  w ła ś c iw e  te j f o r ­
m ie  g o s p o d a rk i. T e m p o  b o ­
w iem  g o s p o d a rk i p o k o jo w e j 
w ten s p o s ó b  n ie  o d p o w ia d a  
c z a so m  d z is ie js z y m , ja k  n ie  
o d p o w ia d a  im  te m p o  k a retk i 
p o c z to w e j, c a łk o w ic ie  z ro z u ­
m ia łe  p rze d  laty  s lu k ilk u d z ie  
s ięciu .

N ie  w o ln o  o d k ła d a ć  z a ła t­
w ie n ia  sp ra w  m n ie js z o ś c i. 
S p ra w a  n ie m ie ck a , sp ra w a  ży 
d o w sk a , sp ra w a  u k ra iń sk a  
w y m a g a ją  w j  trw a łe j p ra cy  i 
śm ia łe j d e cy z ji

S y tu a c ja  d z is ie jsza  n ie  m o  
że b y ć  u za sa d n ie n ie m  p o lity  
ki za ła tw ia n ia  k a w a łk ó w , 
lecz  w y m a g a  p o lity k i zasad n i 
czy ch  rozs trzy g n ię ć .

W ch o d z im y - w  ok res  w ie l­
k ie j p r ó b y . Aby tą p ró b ę  
p r z e j ś ć  w - s p o s ó b  z w y c ię sk i 
trzeba  u m ie ć  w y c ią g n ą ć  k o n ­
se k w e n c je  7  is tn ie ją ce g o  sta ­
nu rzeczy , trzeba  je  u m ie ć  w y  
c ią g a ć  wT sp o só b  w  ca łe j p e łn i 
lo g iczn y  i ra d y k a ln y .

J Ii.

O p ln f a  m a r s z .  Ś m i g ł e g o - R y d z a
o  r o l i  d z i e n n i k a r s t w a

w  d z i e l e  p r o p a g a n d y  P .  O .  P .

i c ^  o  P o z n e i i a s I c i c l B

KOLCIo i

. i

Kom isarz generalny pożyezk' 
obrony przeciw lotniczej generał 
broni, inż. Leon Berbecki nade­
słał na ręce prezesa związku 
dziennikarzy R. P. pik. M ieczysła­
wa Scieżyńskdego następujące p i­
sm o:

„Jako komisarz generalny po 
życzki obrony przeciw lotniczej 
mam zaszczyt przekazać na ręce 
J. W . pana prezesa zarządu związ 
ku dziennikarzy R. P. najserdecz­
niejsze wyrazy podziękowania dla 
wszystkich dziennikarzy polskich 
sa niezwykle ofiarną, pełną po­
święcenia i patriotyzmu pracę, 
wykonaną w dziele propagandy 
pożyczki obrony przeciw lotniczej.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E  
* * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Szczególnie milo mii jest, że mogę 
zakomunikować J. W . Panu pre­
zesowi opinię wodza naczelnej, 
marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza, który stwierdził, że w 
dziale propagandy pożyczki jedną 
z najw ażniejszych ról odegrało 
dziennikarstwo polskie, pracu jąc 
ofiarnie i bezinteresownie, nie 
szczędząc ani trudu ani też cza 
su.

Im ponujące wyniki, jakie przy­
niosła akcja propagandy pożycz­
ki obrony przeciwlotniczej są w 
dużej m ierze wynikiem  tej w łaś­
nie pracy.

Prasie polskiej „c z e ś ć ".

Nit ŻAMKUI
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w piątek dr. Alfreda Eiły 
ka, wojewodę lwowskiego.

Z DYPLOMACJI 
Warszawa: Wiceminister spr.

zagr. Szembek przyjął w czwartek 
posła duńskiego p. P. C. Schon oraz 
j losla holenderskiego p. Bosch van 
Rosenthal.

Bukareszt: .Ambasador R. P. w
Bukareszcie konferował w czwartek 
z min. Gafencu.

KS. LUBELSKI O PREMIERA  
Premier Składkowski przyjął po­

sła ks. Lubelskiego, który interwe­
niował w sprawie b. więźniów brze

ŻJAZD STR. LUDOWEGO
W  dniu 18 b. m. odbędzie się w 

gmachu ,,Ateueum“ w Warszawie, 
wojewódzki zjazd Stronnictwa Lu­
dowego. W  przeddzień zjazdu obrado 
wał będzie Naczelny Komitet Wyko 
nawczy Stronnictwa.

KONGRES PPS 
PPS postanowiła zwołać na ko­

niec maja b. r. kongres partyjny do 
Łodzi. Na kongresie tym zostanie 
urządzona specjalna odprawa mło­
dzieży socjalistycznej. Termin zosta

nie dokładnie ustalony przypuszczał 
nie na pełnym posiedzeniu 0. K. W 
P P. S. w dniu 16 b. m.

WYBITNI SZWAJCARZY  
PRZYBYWAJĄ DO W A R SZA W Y  

W  dniu 15 maja przybędą do War 
szawy przedstawiciele kół rządo­
wych i handlowych Szwajcarii. W i­
zyta ta pozostaje w związku z Naro 
dową Wystawą Szwajcarską, która 
odbędzie się w f. b. w Zuriiohu.

Pan Wicepremier inż. Kwiatkowski zwiedzając tegoroczne Targi Poznańskie zatrzymał się dłuższa chwilę nad 
ciekaWym stoiskiem „Stomila", na którym oprócz szeregu nowości w dziedzinie konstrukcji opon, pc raz 

pierwszy znalazły się opony z syntetycznego kauczuku t, zw. „keru” .

N o w i n r l  o  N i e m c a c h  w  S z w a j c a r i i

Hucisk Trzeciej Rzeszy no limajcnrie
K o n f l i k t  m i ę d z y  R z e s z ę  a  It a lią  w  H i s z p a n ii

(Korespondencja w ła sn a  „A  B  ł ” )

Goicie litewscy
w  W i l n i e

W  końcu bieżącego miesiąca 
przybędą do W ilna tuzy duże w y ­
cieczki z K ow na.

W śród uczestników wycieczek  
po raz pierw szy przybędzie grupa 
księży i m łodzieży akadem ickiej. 
Goście litew scy zabawią w W ilnie  
trzy do czterech dni.

Genewa, w m aju

W ostatnim czasie w zm ógł się 
w ybitnie nacisk gospodarczy Trze  
ciej Rzeszy na Szw ajcarię. Obec­
nie zresztą wiadom o już pow sze­
chnie. że N iem cy chcąc w yw rzeć  
na jakiś kraj presję, stosują prze­
ciw niem u przede w szystkim  pre­
sję gospodarczą.

W iadom o, że przem ysłem , z któ­
rego Szw ajcaria żyje przede 
w szystkim , jest w yrób zegarków. 
Tę okoliczność postanowili w yk o­

rzystać Niem cy. Stosuje się więc 
bojkot zegarków, pochodzących z 
Szw ajcarii, a jednocześnie w po­
łudniowo - zachodnich Niem czech  
i w  górach S ch w arz-W al du za ło ­
żono ostatnio szereg fabryk pro­
dukujących zegarki. Zatrudnia się 
w nich w dużej ilości zegarm i­
strzów pochodzenia szw ajcarskie­
go, przyczym  dla zjednania ich 
ofiarow uje im  się w arunki znacz­
nie korzystniejsze niż Niem com . 
Ostatnio projektuje się też założe­
nie takich fabryk w m iejscow o-

H i t l e r y z m  a  ż y d o s t w o

WSPOMNIENIA
W  Berlinie, siedzą przy pi­

wie dwaj starzy Niemcy i roz 
mawiają o sytuacji polsko - 
niemieckiej

—  A wiesz, Hans? — mówi 
jeden z rozrzewnieniem. —  
Ten chłopiec, który mi w 
1918 r .  odebrał w Warszawie 
karabin ma już dziś chyba ze 
1 5  l a t . . .

W DZIENNIKU LUDOWYM wy.
chodzącym w Poznaniu, piśmie po­
święconym interesom narodowo - 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego 
w Polsce, znajdujemy niezwykle inte­
resujący artykuł p. t. Hitleryzm a ży. 
dostwo.

W alka z m iędzynarodow ym  ży -  
dostw em , figurująca na jednym  z 
pierwszych m iejsc program u na­
rodowego socjalizm u —  nie w yn i­
ka bynajm niej ze szlachetnych i 
ogólno -  ludzkich założeń, na któ­
re H itler w  sw ych m ow ach bezu­
stannie pow ołuje się. To nie jakaś 
bezinteresowna chęć oczyszczenia  
świata z m iędzynarodow ego nie­
bezpieczeństwa —  lecz po prostu 
dążenie do uśmiercenia najw ięk­
szego konkurenta... Rasa sem icka  
i rasa germ ańska m ają przecież 
jeden wspólny cel: zapanować
nad światem ' I tu i tam są te sa­
me —  kropla w kroplę, założenia  
ideowe —  te same zam iary... R óż­
nice zachodzą jedynie co do m e­
tod urzeczywistnienia hegemonii 
nad światem .

Zydostw o już w czasach b ib lij­
nych twierdziło, że jest rasą na j­
szlachetniejszą, najmądrzejszą, 
„w ybraną przez B oga‘ ‘ do spełnie­
nia m isji przodownictwa. Germ a­
nie takie same o sobie mają w yo ­
brażenia Różno Fndericusy, W il- 
helmy j H itlery reprezentowali i 
reprezentują identycznego ducha 
im perialistycznego —  z którym  
przyszedł na świat pierw szy dzi­
kus tcutoński... Ta sama żądza pa­
nowania nad słabszym, ta sama
glory fikacja  brutalnej siły , od 
wiecznie ten sam głód ziemi, głód

cudzych w łasności i bogactw...
Różnice między im perializm em  

żydow skim  a germ ańskim  —  jak  
już zaznaczyliśm y —  istnieją pod 
względem  metod działania —  i tc, 
tylko niektórych... Narzędziem  im 
perializm u germ ańskiego w pier­
wszych fazach jego istnienia była  
siła fizyczna, potęga militarna. Je­
dnym  słowem , działanie jawne. 
Żydostw o natomiast, w m yśl ko­
sm opolitycznych założeń Talm u­
du —  próbowało zu o cje  Hegemo­
nię nad światem  przez potajem ne 
rozsadzanie spoistości w ew nętrz­
nej innych naroduw —  przez fa ­
brykowanie destrukcyjnych dok­
tryn społecznych i gospodarczych  
(Ricardo, M arx, Engels, Lasalle, 
Trockij i t. p .) . D alej przez w e j­
ście w posiadanie, m ożliwie bez 
jakiegokolw iek ryzyka —  bogactw  
ekonom icznych innych krajów . W  
dziedzinie natomiast politycznej—  
przy pomocy celowego skłócenia
/.e =obą narodow, względnie odła­
m ów  ideow ych społeczeństw.

Germanie z biegiem czasu prze­
ję li bez reszty metody działania 
m iędzynarodow ego żydostwa —  i 
w zależności od okoliczności sto­
sowali to środki „swojskie*' —  to 
talmudyczne. A  w ięc jednych p ró­
bow ali podbić brutalną siłą —  Je­
dnorazowym  zbrojnym  uderze­
niem —  innych znowu drogą sy ­
stem atycznego podm inowania 
zwartości w ew nętrznej, intrygą, 
Judaszowskim i srebrnikami per­
fidnym  w ygryw aniem  jednych 
przeciw ko drugim. Słodkim i umiz 
gami j szantażem...

B r y t y j s k o - r u m u ń s k i e  r o k o w a n i a
h a n d l o w e

Min. Stanley oświadczył w Izbie 
Gmin, że brytyjsko - rumuńskie ro­
kowania handlowe posuwają się po­
myślnie naprzód. Minister liczy się z 
możliwością poczynienia w bliskim 
czasie na ten temai bardziej obszer- 

1 nych deklaracji. Mówiąc o przerwa­

nym w marcu r. b. rozmowach han- 
dlowych angielsko .  niemieckich, mi- 
nistei stwierdził, że — z chwilą, gdy 
napięcie osłabnie, rokowania będą mo 
gły być wznowione w celu rozszerzę- 
nia obopólnej wymiany towarowej.

Szczególnie obecny wódz reżimu  
niem ieckiego m etody p ra -g erm a- 
nów uzupełnia taktyką —  tak 
przez siebie znienawidzonego ży ­
dostwa. N auczony gorzkim i do- 
świadczeniam i Fridericusów i W il 
hełm ów  —  siłą fizyczną posługuje  
się tylko wobec najsłabszych —  
m iecz swój używa tylko jako  
sprzęt dem oralizujący. Nie pójdzie 
na całego —  nie chce ryzykow ać  
egzystencji swego reżim u jak  i 
własnego życia w  otw artej walce, 
choćby już z tej racji, że osobiście 
boi się straszliw ie w idm a śm ier­
ci... Chętniej dlatego stosuje tak­
tykę podkopyw ania, ogłuszania  
przeciw ników  Dłuffem i k łam ­
stwem .

D la swych światoburczych ce­
lów  fabrykuje teorię „Lebensrau- 
m u “ . idee neo -  pogaństwa^ —Ą 
zdejm uje krzyże z ołtarzy, prze­
płaca H achów  i Tisów , raz poraź 
grozi, znieważa,!, ! plugawi —  po­
sługuje się bezkrytycznym i szcze 
niakam i, którzy w razie czego za 
niego nadstawić m ają piersi.

Rozważając to wszystko, docho 
dzim y do wniosku —  że między 
dążeniami hitleryzmu, n żydostwa 
nie ma absolutnie żadnej różnicy. 
Rasa germańska i semicka walczą 
między sobą o prymat nad św ia­
tem. Na gruzach wszystkich naro 
dów zbudować chcą sw oje wiecz 
ne panowanie...

ści Pforzheim  i w  kilku m iastach  
b. Austrii.

S E Y S S  -  I N O U A R T  
W  N I E Ł A S C E

Ostatnio nadeszły tutaj sensa­
cyjne wiadom ęści z W iednia. Mia  
nowicie znany przyw ódca hitlero 
w ców austriackich dr. S eyss-In -  
qusrt, którego Austriacy przeciw ­
ni reżim owi hitlerow skiem u prze­
zw ali ironicznie „panienką od te­
le fo n u " ponieważ on to telefonicz­
nie w zyw ał Hitlera do objęcia A u ­
strii, —  zaczyna b yć 'n iew y go d n y  
hitlerow com , ponieważ nie zaw ­
sze zgadza się z ich m etodam i po­
stępowania. W  W iedniu zresztą 
staje się rzeczą coraz jaśniejszą, 
że każdy z przywódców' h itlerow ­
skich jest tam dopóty potrzebny  
reżim owi, dopóki nie spełni swego 1 
zadania. Potem  w yrzuca się go, 
jak  wyciśniętą cytrynę.

K O N F L I K T  
G C E H I N G  T T J 5 E T

Pow ażny konflikt zarysow ał się 
też ostatnio w sztabie głównym  
armii niem ieckiej pom iędzy marsz. 
G ooringiem /uuj niemieckim m ini­
strem lotnictw a gen. U det. Podob 
no Goering jest zw olennikiem  po­
lityki „łagodnej ekspansji gospo­
d a rczej" Trzeciej R zeszy: ekspan­
sja ta m iałaby polegać na tym , że 
Trzecia Rzesza skłoniłaby szereg 
m niejszych państw, posiadających  
w iększe zasoby surowcowe, do 
zawarcia z Niem cam i korzyst­
nych dla Trzeciej Rzeszy um ów  
handlow ych. Tego rodzaju polity­
kę, jak zresztą wńdać to już od 
dawna. Trzecia Rzesza rzeczyw i­
ście realizuje. Cała rzecz jednak  
w tym , że w edług Goeringa powin  
no się było poprzestać tylko na 
tych układach gospodarczych, 
tym czasem  w edług gen. Udet w  
ślad za układam i gospodarczym i 
miata postępowrac agresja polity­
czna i w ojskow a Trzeciej Rzeszy 
Obecnie widać już zupełnie jasno, 
że teza gen. Udet w polityce Rz'e-; 
szy N iem ieckiej zw yciężyła. W  
zw iązku z tym  tarcia pomiędzy  
G oeringiem  i U detem  osta+mo 
znacznie się w zm ogły.

J E t t L I  C H C E S Z  

B Y C  B 0 $ A 7 Y T

p a m i ę t a ;  , i e
k o l o n i e  w zb o g a c a ją  

n a r o d r y -

m m
mm

P A M I Ę T N I K I
H I T L E R A

^„Dynamiczna** polityka N ie­
miec załam ała sie w  ostatnim cza­
sie w sposób widoczny. N ie m ałą  
zresztą ma w tym zasługę Polska.

Załam anie polityki zaczyna 
kanclerz H itler coraz bardziej od­
czuwać. a jego stan psychiczny  
pogarsza się podobno z dnia na 
dzień. Słychać też, że ostatnid za­
niechał naw et na"ptswifen czas pi­
sania swych pam iętników . A  nie 
w szystkim  m oże wiadomo, że H i­
tler takie pam iętniki pisze już od 
kilku lat. W śród otoczenia jogo  
krążą Dogłoski, że H itler chciałby  
pam iętnikom  sw ym  nadać charak  
ter czegoś w rodzaju ..Biblii X X  
w ieku ".

F U H R E R  I  O R Z E Ł
K iedy wie się tyle o zaborczej 

polityce Niem iec, o niem ieckich  
obozach koncentracyjnych, o bra­
ku żywności w  Niem czech, o nie- 
przebierającej w środkach dzia­
łalności „G estap o", ja k  groteska 
brzmi wiadom ość, jaką nic dawno 
otrzym ałem  z Monachium . W ia­
domo. że H itler w dniu swych uro 
dtin otrzym ał w podarunku od je ­
dnego ze swych adiutantów czar­
nego orła. m ającego sym bolizo­
wać Trzecią Rzesze, a także i sa­
m ego Fiihrers Teraz, jak tutaj 
donpszą, HitlSń wiedziony uczu­
ciem tkliw ości, kazał orła tego 
wypuścić na wolność.

3 A T A R G 1  
W  F I S Z P A N I I

Z. Hiszpanii nadchodzą w iado­
mości. że współpraca niem iecko - 
włoska na terenie Hiszpanii nie 
rozw ija sie bywaj miś tej tak po­
m yślnie, jakby m ogło się z pozoru 
w ydaw ać. Co pewien czas pom ię­
dzy Niem cam i i W iocham i powsta  
ją na icren ie ; Hiszpanii kwestie 
sporne, powodujące niem ałe roz­
drażnienie. I tak, ostatnio przed­
miotem  sporu staio się małe m ia­
steczko A lm aden. W  okolicy m iej 
scowmści tej znajdują się bow iem  
bogate złoża pierwiastka ..m er- 
k u r y "? . który jest niezbędnym  

! składnikiem  przy fabrykow aniu  
| materiałów7 w ybuchow ych. Rudy  
i te były, jak dotąd, w yłączną do­

meną W ioch, tym czasem  H itler  
zawarł ostatnio um ow ę gospodar­
czą z Hiszpania, na podstawie k(ó  
rej złoża alm odeńskie m ają być  
oddane całkowńcie na usługi prze­
m ysłu niem ieckiego. Spraw a ta 
spowodowrała duże zaognienie sto ­
sunków pom iędzy dw om a pań­
stw am i „o s i". Są próby, żeby za­
targ zlikw idow ać, ale nie wnado- 
m o, kto w yjdzie z tej próby zw y­
cięsko. Czy W łosi jeszcze raz ule­
gną?

Georges Rouvier
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Na sslakadi dziejowych Polski
P e ł n a  c h w a ł y  p r r e s s ł o ś ć  l u b l i n a

( jk )  Lublin, który obecnie, ja ­
ko atolica w ojew ództw a lubelskie­
go, przygotow uje się szczególnie 
uroczyście do w ielkiej im prezy re­
gionalnej p. n. „D ni Lublm a, Za­
mościa i Lubelszczyzny", w yzna­
czonej na czas od 4 —  11 czerwca, 
jest miastem zc wszechmiar cieka­
w ym . To starożytne osiedle, się­
gająca sw ym  powstaniem legen­
darnych, pogańskich czasów, prze 
chodziło różne koleje losów.

B yły czasy gdy Lublin odgry­
wał w  zyclu poi tycznym  Polski 
rolę decydującą; b y ły  lata, gdy  w

jego murach przeprow adzono roz ­
m ow y dyplom atyczne, stanowiące 
o takim czy innym  obliczu poli­
tycznym  kraju i o kierunkach dal­
szego rozw oju  jego państwowości.

D o Lublina, który od W łady­
sława Jagiełły począł coraz rozle­
glej i potężniej jaśnieć nad kra­
jem , zjeżdżali posłow ie z państw, 
z którym i Polska pozostawała w 
stosunkach dyplom atycznych. Tu 
taj to K orona rozpoczęła sw oie za 
sadnicze rokowania z Litwą w  r. 
1448.

A g s e c  K o m i t e t u
„K o b ie ty Polskie aa samoloty dla Armii*'

U**fariony pod protekmratcm gen. 
FterbetókJejP' v rrr  Żairządzie Głównym 
LÓPP kobiecy Komitet gromad-.enia 
f ttftaaaeow na eam ooty Ha armii pod 
fSazwąi „KOBIETY POLSKIE NA 
BAAlOLOTY D LA A R im  • —  poda 
j *  ó d  Wiadomości, i i  centrala Kom— 
l a b  m lest ś ę  przy uL W to ie j 1 m 
17 I  p „  teL tymczasowy 8.34-15. 'i in­
no Komitetu r rynnę jest w  godz. 13—  
IB f  17 —  lS

Komitet zwraca ■się z apelem do 
wjr je tk  eh stanranzyszeń kobiecych i 
kobiet n ezrseszonych o zgłaszanie na­
działu do współpracy w Sekcjach Ko­
mitetu: Propagandowej, Prasowej,
OrgaHimpjryjnej, Gospodarczej, Arty­
styczno . zmc-rezome'

pracach K m itet przyjmują nrtyśc1 
scen poLskicl*. grupujące śię w Sekcji 
Artystycznej, w której zakreśliły sze­
roki plan lTrrprr; dochodowych. Dalej 
;dą Artystki plastyczki, -''zeasono w 
Spółdzielni Artystyczno j ijżhika i 
uraca' i ndestowarzyszorte. które za­
deklarowały już kilkadziesiąt cennych 
obrazów i rzeźb, przeznaczonych na 
ce' Komitetu.

W dniu 14 maja br. Sekcja Arty­
styczna Komitetu organizuje Wielki 
Koncert i  udziałem artystów scen pol­
skich w Teatrze Wielkim o godz. <L6 
(4 pop.).

W dniu Koncertu bilety można na­
bywać w Kasie Zamawian Teatru

W  ebwtt obecnej wyb itny odział w Wielkiego.

Kronika kulturalna

O T W A R C I E  K R A J O W E J  W Y S T A W Y  S Z W A J C A R S K I E J  W  Z U R I C H U

ODCZYT KISIELEWSKIEGO 
> NIEMCZACH

Zjednoczenie Polskich Pisarzy Kato­
lickich w Warszawie organizuje w 
Warszaw'* w dniu 13 maja r. b. o 
godzinie 20 .ej w sali odczytowej Do­
mu Katolickiego (Nowogrodzka 49) 
odczyt p. Józefa Kisielewskiego p.^ . 
„W  głębi Rzeszy i na pograniczu — 
vraaei;'a  z Niemiec hitlerowskich” . 
ODCZYT O SZTUCE ESTOŃSKIEJ 

W sobotę dnia 13 b. m. Mgr. Wil­
iam Eżriuts, lektor języka estońskiego 
na Uniwersytecie Józefa Piłsudskie­
go, wygłosi w Instytucie Propagan­
dy 2ztuki ->dczyt o szruce estoń­
skiej, na tle odbywającej się obecn e 
w Instytucie wystawy sztuki fcgtoń-

Ódczyt będzie ilustrowany prze­
zroczami. Początek o godz. 20-cj.

STOKOWSKI W  SZWECJI 
Dnia 20 maja przybywa do Szwe­

cji świetny dyrygent polski Leopold 
Stokowski w towarzystwie Grety 
Garbo. Stokowski da w Sztokholmie 
koncert 25 maja.

ŚPIEWACZKA POLSKA 
W  BIAŁOGRODZIE 

DziemniSa b Lałogrodzld e zapowiadają 
w najbliżazym czasie dwa występy 
znak .mitej śoicwaczki polskiej, Ewy 
łJandrowski-- — Turski ej w operze 
Białe-gndu. śpiewaczka polska bę­
dzie śpiewać tytułowe partie w „Tra- 
vlacie‘‘  i „Madame Butterfly".

Zapow.edź występów Bandrow- 
skiej - Turskie’ w Bialogrodzie wy- 
wetata, sądzrc po licznym echach pra 
? owych, wielkie zainteresowanie. 

OTWARCIE W YSTAW Y 
LEONARDA DA X fN'Cl 

W Medto lanie odbyło się otwarcie

Lublin coraz bardziej stawał się 
punktem centralnym  Polski.

W r. 1369, gdy po 6-m iesięcz- 
nych obradach został podpisany 
w czerw cu wiekopom ny akt Unii 
Polsko-Litew skiej, który otw orzył 
przed dwom a narodami wpólną 
drogę politycznego rozw oju , p ro­
wadzącą do niebyw ałej potęgi, 
Lublin stał się n iejako stolicą 
dw óch krajów .

Tutaj w  tym że roku, w  miesiąc 
po podpisaniu "Unii P olsko-L itew ­
skiej na rynku lubelskim , u stóp 
zasiadającego na tronie króla Z y ­
gmunta Augusta k o rz y ł się w  p r o ­
chu  pyszn y  książę pru sk i A lb e r t 
F ryd eryk , o d d a ją c  h o łd  potęźn *j, 
z je d n o czo n e j z Litwą, P olsce

Ta wspaniała karta w historii 
miasla, będąca rów nież jedna 2 
najpiękniejszych kart dzie jów  Pol 
ski, nadała mu stygmaty dostoj­
ności, które królu ją po dziś dzień 
w jego prastarych murach

Na szlaku dzie jów  Polski Lublin 
był tym  miastem, przez który 
pr2eszły wszystkie o znaczeniu 
ogólnopaństw ow ym  powodzenia i 
wszystkie, niszczące kraj n aw a ł­
nice.

Po okresie Jagiellonów, znaczo j 
nym szczególnie świetnym rozw o­
jem Lublina zarówno pod wzglę­
dem politycznym jak umysłowym 
i gospodarczym, miasto przeżyło 
wszystkie późniejsze "adości i 
smutki Rzeczypospolitej.

Za czasów Stefana Batorego Lu 
blin zajął jedno z pierwszych 
m iejsc w  życiu  praw niczym  kraju. 
Zgodnie bow iem  z w olą w ielkiego 
m onarchy tutaj właśnie powstał

W  Z u rich u  zosta ła  o tw a rtą  ns ro d o w a  wyutaW a szw a jcarsk a , n a le żą ca  n iew ą tp liw ie  do n a jc iek a w ­
szych  w ystaw  św ia ta , ze w zględu  n a  sw e  ory g in a ln e  p o łożen ie . W y staw a  zos ta ła  bow iem  rozm ie­
szczon a  n a  obu  b rze g a ch  jez io ra , p o łą cz o n y ch  d la  ce lów  k om u n ik a cy jn y ch  sp e c ja ln ie  zbu d ow an ą  
kolejką lin ow ą . W y staw a  daje w sze ch o s tro n n y  nbraz g osp odarstw a  n a ro d o w e g o  szw a jca rsk ieg o . Na 

z d ję c iu  fra g m en t teren ów  w y s ta w o w y ch  n a  b rzeg u  je z io ra  Z u r ich sk iego .

N a  G ó r z e  B e k i e s z o w e j  w  W i l n i e

Odkrył; śladu osaś? obronne*
z  o k r e s *.' w c z e s n o - h l s t c r y c z n e g o

wystawy Leonarda da Yinci i wy na 
lazków italskich. Wystawa przedsta­
wia postęp w dz'?dzinic rauki i tech­
niki poczynając od opoki Lcomarda da , Trybunał Koronny.
Vinci, osiągnięty dzięki wysiłkom na- - , ,
rodu italskiego. Wystawa skupia m. i Przyszły Potem rożne burże ryCżhego. 
in. w dwudziestu pięciu salach cały ■ dziejow e, które wraz z upadkiem  j Zarów no badania

Prow adzone w  roku bieżącym  
prace w ykopaliskow e na Górze 
Bekieszowej w  W ilnie zapoczątko­
wane by ły  w r. 1933, kiedy prze­
prowadzone badania na zagrożo­
nym  cyplu  tej góry, na którego 
zsuwających się krawędziach w i­
doczna była warstwa kulturowa z 
zaw artością charakterystyczną 
dla osad z okresu w czesnohisto-

niemal dorobek artystyczny wielkie­
go twórcy.

Z poszczególnych muzeów zagra­
nicznych przesłano obrazy, rzezby ry­
sunki i rękopisy mistrza. Niemniejsze 
zainteresowanie budzi rekonstrukcja 
blisko stu maszyn jego wynalazku, 
dokonana według przechowanych ry­
sunków i rękopisów r. zastosowa­
niem zaleconych przezeń materiałów 
Inną stronę geniuszu Leonarda da 
Vinci odtwarza zbiór makiet i foto­
grafii przedstawiających jego dzieła 
z dziedziny architektury, inżynierii 
wojskowej i nyrauliki.

Dział wynaazków italskich obej­
muje m. in. dorobek w znkresi- lot­
nictwa oudownictwa, optyki, kina, 
fotografiki, przemysłu chemicznego, 
broni, umocnień i wojskowości.
KONCERT MAJŁCUZYŃSKIEGO 

W  KOWNIE
W  wypełni mej sali konserwato­

rium kowieńskiego odbył się kon­
cert pianisty polskiego Witolda Mai 
cużyńskiego. Gra artysty znalazła 
pełne uznanie krytyki litewskiej.

„Lietuvcs Zinios" w  re cenzji pod 
kreślą, że Małcużyński jest artystą, 
który wzniósł się wysoko ponad 
zwykłą normę dobry tli muzyków. 
„20 Amzius" podkreśla wspaniałą 
technikę pianisty polskiego. Gra ar­
tysty jest pełna żywiołowości, a je ­
dnocześnie czaru,e miękkimi tona­
mi.

miast w  Polsce złam ały również 
świetność i potęgę Lublina. Jed­
nakowoż — choć potem raczej m o­
żna m ów ić o dalszym jego  upad­
ku —  Lublin pozostał zawsze sym 
bólem  najwspanialszych czasów —  
W ielkiej Polski Jagiellonów.

tamte, jak  i
tegoroczne, dążą do sprawdzenia 
tezy, że na Górze Bekieszowej w  
wiekach X III —  X IV  istniała osa­
da obronna, którą praw dopodob­
nie można utożsamić ze znanym z 
kronik historycznych i przysparza 
jącym  dotychczas badaczem w iele

W y s t a w a  p r a c  f o t o g r a f ic z n y c h
Z o f i i  C h o m ę t o w s k i s j

W niedzielę 14 bm. w południe 
otwarta zostanie w Salonie Cz. Gar 
lińskiego (ul. Mazowiecka) wysta­
wa prac fotograficznych jednej z 
najbardziej utalentowanych arty­
stek - fotografek Zofii Chomętow- 
skiej.

Wystawa ta zbiega się z 10-Ie- 
ciem nracy artystycznej p. Chomę- 
towskiej przedstawi w dużym skró­
cie całokształt jej zainteresowań i 
osiągnięć, a więc w pierwszym 
rzędzie studia pejzażowe, cieszące 
się ustaloną sławą, szczególnie z 
Polesia, kolekcję zdjęć „nieznanej
W arszaw y" fragmenty architek
toniczne i odpowiednie wnętrza, se­
rię zdjęć „Z całej Polski" oraz kil­
ka studiów portretowych i zdjęć ro 
dzajowych.

Całkowity dochód z 
przeznaczony został na L.

wystawy 
O. P. P

kłopotu „K rzyw ym  Grodem ", zda 
by tym i spalonym  przez nawalę 
krzyżacką W 1380 r.

Pow staje bardzo ważne i istotne 
zagadnienie —  ustalenie sprawy 
początku i rozw oju  W ilna oraz za­
gadnienie powiązania stw ierdzo­
nej przez badania archeologiczne 
osady obronnej z X II —  X IV  w. 
na Górze Bekieszowej z najstar­
szymi wzm iankam i historycznym i
0 topografii W ilna w  tych w ie­
kach.

Najstarsze wzmianki, zarówno 
po stronie polskiej, jak  i krzyżac­
kiej m ów ią o istnieniu w  W ilnie w 
w. X IV  trzech zamków, ściślej: 
Zam ku Górnego, Zam ku Dolnego
1 K rzyw ego Grodu, zwanego także 
przez kronikarzy Zamkiem.

W zmianki kronikarskie, doty­
czące późniejszych okresów dzie­
jó w  W ilna wspom inają już o 
dw óch zamkach wileńskich— G ór­
nym  i Dolnym . Odnosi się w raże­
nie, że trzeci zamek, inaczej K rzy­
w y Gród, po zburzeniu go przez 
K rzyżaków  w  r . 1390 nie został

M e lo d ie  s z w a jc a r s k ic h  g ó r a li
w  t r a n s m i s j i  r a d i o w e !

Ostatnio weszły do programu trans­
misje koncertów wymiennych o' for­
mie złożonej, to znaczy że jedna 
część audycji nadawana jest z Pol­
ski za granicę, zaś część druga trans­
mitowana jest z tego samego kraju, 
który brał do swego programu część 
pierwszą audycji.

W sobotę, dn. 13 maja br. odbędzie 
się koncert wymienny ze Szwajcarią. 
O godz. 19.40 Polska nadawać bę­

dzie pieśni kurpiowskie, melodie pod­
halańskie i tance ludowe w wykona­
niu Malej Orkiestry oraz chóru P. R. 
ped dyrekcją Nawrota.

Szwajcaria natomiast o godz. 20.20 
odpowie melodiami ludowymi z róż­
nych kantonów; kantony te posiada­
jące ludność francuską, niemiecką i 
wioską mają swe odrębne melodie. 
To też całość koncertu zapowiada się 
barwnie i ciekawie.

STEFAMI 32)

DZIEWCZYNA,
s a m o c h ó d  ;  p i e s

POWIEŚĆ
Pirekład a*to ryzowany KoŁeitinua Bałuckiego

Janet Gregory-, córka syndyka wielkich zakładów pizemy- 
słowych, wraca do domu z Londynu. Po drodze spotyka 
usfśtodzony samochód ojca i lannego w tajemniczym wypad­
ku szofera

O ck u ę la  się p o  p ó łg o d z in ie . W  o k n a  ju ż  z a ­
g lą d a ł sza ry  św it. M a rcin  A n d e rs o n  sia ł w  g łę b i 
p o k o ju , b y ł  b a rd z o  b la d y , m ia ł  c z e rw o n e , m o c n o  
p o d k r ą ż o n e  o cz y . G d y  za u w a ży ł, że  d z ie w czy n a  
od z y sk a ła  p rz y to m n o ść , w y s z e d ł p o ś p ie s z n ie  z a ­
m y k a ją c  za  so b ą  d rzw i. J a n cl u czu ła , że  c io łk a  
Retsy śc isk a  je j  le k k o  d łoń .

—  K ie d y  ło się s ta ło ?  —  z a p y ta ła  szep tem .
—  O w p ó ł  d o  trze c ie j —  o d p a r ła  staru szk a  

o c ie r a ją c  łzy . —  Z g o n  n a stą p ił n ie sp o d z ie w a n ie  
p rę d k o . W c z o r a j  w ie c z o r e m  m ia ł s iln e  b ó le , ale 
d o k tó r  W o ls e h y  p o w ie d z ia ł, że ło n ie  je s t  g roźn e  
i k a z a ł m u  d a ć  m o r f in y . T o  p o m o g ło  troch ę , ale 
dziś w  p o łu d n ic  z a cz ą ł z n ó w  sie sk a rży ć , w ię c  p ie ­
lęgn ia rk a  z ro b iła  m u  je s z cz e  je d e n  zastrzyk . Z a ­

sn ą ł o d  ra zu  i spa ł s p o k o jn ie  d o  w ie cz o ra . P o te m  
z d e n e r w o w a ł się n a g le , z a ż ą d a ł te le fo n u  i z a ­
d z w o n ił  d o  c ie b ie . B y liśm y  p rz y  n im  w szy scy , d o ­
p ó k i n ie  zasn ą ł.

—  A le  p r z e c ie ż  o jc ie c  d ru g i raz d o  m n ie  te le ­
fo n o w a ł  w  n o c y !

—  A ch , d z ie ck o  ..

—  N o , tak, c io c iu !  G d y b y  n ie  to, p r z y je c h a ła ­
b y m  w c z o r a j w ie c z o r e m . B y ła m  ju ż  zu p e łn ie  g o ­
tow a  d o  p o d r ó ż y !

—  T e g o  n ic  r o z u m ie m , Janet. M ó w iła m  c i 
p rz e d  ch w ilą , że k a za ł p rz y n ie ś ć  te le fo n  d o  s w o ­
je g o  p o k o ju , a g d y  sk o ń cz y ł ro z m a w ia ć , o d e s ła ­
liśm y  ap ara t z p o w r o te m  d o  h a llu . T w ó j o jc ie c  
ju ż  n ie  w s ta w a ł z łó ż k a , o p r ó c z  togo c ią g le  k toś  
p rz y  n im  był.

Jakaś k o b ie ta  w b ia ły m  s tro ju  p rze sz ła  p rże z  
p o k ó j .  Janet tak  le ża ła , że  w id z ia ła  ty lko  je j  
p le cy .

—  T o  je s t s iostra  M ary  —  p o w ie d z ia ła  c io tk a  
B ctsy . P o  ch w ili d o d a ła : —  T e ra z  ju ż  n ie  w a rto  
o tym m ó w ić . C h cesz  g o  z o b a c z y ć ?

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j ca łe  to w a rzy stw o  ze b ra ło  
się w  ja d a ln i p rzy  d u ży m  sto le . W s z y s c y  b y li b la  
dzi, z m ę cze n i i m ilc z ą cy . V io le t  n ie  o d e jm o w a ła  
ch u stk i o d  tw a rzy , M a rcin  A n d e rs o n  ra z  p o  raz 
w k ła d a ł dw a  p a lce  źa  k o łn ie rz y k  i s ta ra ł s ię  go  
roz lu ź n ić , Jan et i c io tk a  B e fsy  s ie d z ia ły  p r z y tu lo ­
ne d o  s ieb ie .

h is tor iaZ a g a d k o w a o św ia d cz y ł A n d e r ­

son , gdy Janet m u  o p o w ie d z ia ła  o d ru g im  te le fo ­
n ie  o jc a .

—  C zy  w y  w ie rz y c ie  w d u c h y ?  —  za p y ta ła  
g łu ch o  V io le ! n e o d e jm u ją c  ch u s te czk i o d  tw a rzy .

A n d e rso n  s p o jr z a ł n a  n ią  p o n u ro .
—  S id  le ży  w  szp ita lu  C haririg  C ross. P rzed  

ch w ilą  te le fo n o w a li sta m tą d , że  je g o  stan je s t  d o ść  
ne b u d y n k i o lb rz y m ie  i p on u re . G d zie  n iegd z ie  
g roźn y .

—  D o k ą d  S id  je c h a ł  w  o g ó le ?

—  O jc ie c  k a z a ł m u  je c h a ć  n a  tw o je  sp otk a n ie , 
m o je  d z ie c k o  —  o d p a r ła  c io łk a  B ctsy . —  M ia ł z o ­
b a cz y ć , cży  n ic  u tk n ę ła ś  w  d ro d z e .

W s z e d ł  d o k tó r  W oJ seb y , w y s o k i, chudy m ę ż ­
czy zn a , k tó re g o  Jan et zn a ła  o d  w cz e sn e g o  d z ie c iń ­
stw a , a k tó r e g o  n ig d y  nie w id z ia ła  u b ra n e g o  in a ­
cz e j ja k  w  d łu g i cza rn y  su rd u t Z a trz y m a ł się 
p rzy  sto le , r o b i ł  w ra że n ie  b a rd z o  z d e n e r w o w a ­
n ego .

W u j  M a rcin  ż b liż y ł się  i o  c o ś  go  za p y ta ł 
szep tem

—  T a k  —  o d p o w ie d z  a ł z ro z ta rg n ie n ie m  d o k ­
to r  W o ls e b y  —  a w ła ś c iw ie  n ie. J eszcze  n ie  w y ­
s ta w iłe m  św ia d e c tw a  zg o n u . C zy  pan  n ie  w ie , 
g d z ie  je s t  p ie lę g n ia rk a ^

—  P o trz e b n a  p&nu d o k t o r o w i?  M og ę  ją  zaraz  
z a w o ła ć .

W  tym  m o m e n c ie  z ja w iła  się  p ie lę g n ia rk a , 
n io są c  stos b ie liz n y  na o b u  rę k a ch  i c h c ia ła  p r z e jś ć  
p rzez  p o k ó j .

,(D . c . n .) ;

odbudowany.
Ten właśnie trzeci zamek, zirłs 

szcza jego umieszczenie, wywoJy 
wało najw iększe trudności. N a ó - 
gół wiązano K rzyw y Grud, ina­
czej Trzeci Zam ek ze wzgórzem  
na Bakszcie. Teza ta była p r z y j­
mowana prawie przez w szyst­
kich uczonych, badających p o ­
czątki Wilna. Inne światło na to 
zagadnienie rzuciły wykopaliska 
na Górze Bekieszowej

Zupełnie niespodziewanie na 
wysokim  wzgórzu (50 m. nad po­
ziomem obok przepływ ającej W i 
le jk i) odkryto ślady osady ob ron  
nej z okresu w czesno-historycz- 
nego, jakkolw iek żadne źródło 
nie,,, podawało, że tereny te były 
kiedykolw iek zamieszkałe.

W ykopaliska dały dotychczas, 
bardzo ciekawy materiał Można 
już z dużym praw dopodobień­
stwem stwierdzić, że osada była 
duża, a teren zajm owany przez 
nią w ynosił ponhd 1 ha (dotych ­
czas poznany przy pom ocy prób­
nych w ykopalisk), a nie jest w y ­
kluczone. że nawet zajm ował te ­
ren większy. Osada znajdowała 
śię na wzgórzu o bardzo stroihych, 
spadzistych brzegach, przy czym 
z jednej strony miała łagodne 
wejście, łat w ? do obrony.

Dotychczasow e wykopaliska po 
kV/oliły stwierdzi, że chaty odko­
pane były  budowane na zrąb; je ­
dna z nich posiada podłogę ułożo 
ną na belkach. Odkryte paleniska 
w dwuch wypadkach znajdują się 
w rogu chaty i są obficie polepia- 
ne gliną i oddzielone od ściany 
mieszaniną kamieni i gliny.

W śród przedm iotów, znalezio­
nych podczas wykopalisk, które 
już wym ienialiśm y, t. j. w ielkiej 
rozmaitości ceramiki, nie znale­
ziono dotychczas naczyń, któreby 
były  wj^konane na kole (prędko 
obrotow ym ).

Znalezione zabytki pozwalają 
datować górną warstwę kulturo­
wą na czas XIV w. Istnieją jed ­
nak na badanym terenie warstwy 
wcześniejsze i warstw tych jeśt w 
niektórych m iejscach aż pięć.

Po zbadaniu tych warstw mor 
na będzie ustalić czas powstania 
osady na Górze Bekieszowej.

P o p u l a r y z a c j a
k r a i n y  j e z i o r

augustow sk ich

Nowy hotel Ligi Popierania Tury­
styki położony w najpiękniejszym 
punkcie Augustowa nad jeziorem Nc-
cko jest już gotów i wkróteć zostanie 
o warty.

Nowoczesny, piętrowy, murowany 
budynek, sharmnnizowany z otocze­
niem obliczony jest na pom:eszcze- 
nie 13(J osób.

Hotel będzie tworzył jakby yrłiStt- 
państewko, z własnym p-irtem, z 
własną plaża i przystanią. Łodzie mo­
torowe, jachty i kajaki będą Wyłącz­
nie do dyspozycji gości hotelu.

Wybudowanie przez 1 FT iiotćlu 
nad jeziorami przyczyni się do dal­
szej popularyzacji czamwnej kra nu 
jezior agustowskich wśród <i*roldch 
rzesz społeczeństwa..



wr. ABC NOWINY CODZIENNE Sir. S

Pomnik Chrystusa-Króla
s t a n ie  w  W a r s z a w i e

K om itet B u dow y Pom nika  
C hrystusa-K róla  w yjaśnia, że w y ­
brany na konkursie i w  sw oim  cza 
sie publicznie z innym i projekta­
m i w ystaw iony w Zachęcie, projet 
pom nika dłuta artysty-rzeźbiarza  
Stanisław a Jackow skiego, przy  
współpracy inżyniera -  architekta  
B. Zinserlinga. został przez arty­
stę w ykonany i znajduje się w  pra 
cowni Braci łu b ień sk ich . przygo­
tow any do odlewu.

Projekt tego pom nika dostoso­
w any b ył do Placu Zbaw iciela , na 
którym  m iał stanąć. Postawienie  
jednak pom nika na Placu Z b a w i­
ciela napotkało na trunnosci, któ ­
rych nie dało się przezw yciężyć. 
Ostatecznie, K om itet uzyskał pra­
wo postaw ienia pom nika C hrystu- 
sa-"Króla na Placu Trzech K rzyży  
c-d strony A lei U.iazdowskiej na 
tle kolum nady w ejściow ej do K o ­
ścioła, rrmiej w ięcej o 12  m . od 
schodów. O czyw iście, w  zw iązku  
z tym , konfiguracja P lacu Trzech  
K rzyży  i przeprow adzenie jezdni 
będzie całkow icie zm ienione. Pro­
pozycja postaw ienia pomnika 
przed schodam i od strony N ow ego  
Św iatu, jako m niej odpowiednia, 
odpadła.

Poniew aż warunki, do których  
projekt pom nika byl w swoim  cza 
sie dostosowany, zostały zm ienio­

ne (np. w ysokość pom nika obli­
czonego na 17 m . m usi być znacz­
nie zm niejszona), K om itet B udo­
wy Pom nika nie m ógł wziąć na 
siebie całkow itej odpow iedzial­
ności za jego postaw ienie na n o­
w ym  m iejscu i postanow ił odw o­
łać się do opinii fachow ców , znaw  
ców i całego katolickiego społe­
czeństwa. W  tym cc]u w połow ie  
m aja, ustaw iona zostanie na P la ­
cu Trzech K rzyży  m akieta pom ni­
ka w  naturalnych wielkościach i 
przybliżonych kolorach.

M akietę tę (szablon w ycinany  
z desek) w ykonują studenci P o li-  
teehniik W arszaw skiej, wskazani 
Kom itetow i przez Sekcję A r ty ­
styczną Zw iązku Studentów  Archi 
tektury.

Spraw a postaw ienia tej m akie­
ty opóźniła się wskutek stanow i-

Zagadkowa śmierć 
t i r u g e r r / s t y

P S Z C Z Y N A , 11. 5. W  tajem ni­
czych okolicznościach zm arł w  Ł a ­
ziskach -  Górnych drogerzysta E r­
nest Spyra. Ponieważ zachodzi 
przypuszczenie, że zatruł się on 
specyfikam i lekarskim i, zw łoki za_ 
De zbiec zono do decyzji w ładz są- 
dowo -  lekarskich

ska Oddziału ruchu drogowego
Kom isariatu Rządu, sprzeciw iają­
cego się postaw ieniu m akiety na 
jdzdni, co tam ow ałoby wzm ożony  
ruch kołow y w  tym  m iejscu. Osta  
lecznic Korhitet i ł y  sk a ł zgodę na 
lo , że m akieta postaw iona będzie  
na skw erku m iędzy dw om a k rzy ­
żami a następnie, na przeciąg je d ­
nego dnia zostanie w ysunięta na 
jezdnię, na to m iejsce, w  którym  
pom nik m a stanąć na stale.

O tym  dniu K om itet powiadomi 
za pośrednictwem  prasy.

Przew odniczącym  K om itetu  Bu  
dow y Pom nika C hrystu sa-K róla  
w W arszaw ie jest, jak w iadom o, 
J. E. K siądz Biskup dr. Antoni 
Szlagow ski.

R a d a  M i e j s k a  w y b i e r a
n o w e  k e m i s i e

Rada M iejska, zgodnie z w nie­
sionym na je j najbliższe posiedze­
nie regulam inem , posiadać, będzae
nast. stałe k om isje : 1 ) finansow o- 
budżetowa, złożona z 25 członków  
2) regulam inow o - praw ną, 3 ) ur­
banistyczną, 4) przedsiębiorstw  i 
urządzeń m iejskich. 5) oświatow o  
kulturalną, 6) opieki społecznej i 
zdrowia publicznego, złożonych  
każda z 12 członków, oraz 7 ) ko­

m isję '•ewizyjną, złożoną z 15-tu  
członków,

W obec tego, że kom isje fin an ­
sowo - budżetowa, regulam inow o- 
prawna i rew izyjna są ju ż  w ybra­
ne. izostaje do wyboru 4 pozo­
stałe kom isje.

Prócz tego do rozpatrywania  
konkretnych zagadnień, lub pew­
nego kom pleksu spraw m ogą być 
pow oływ ane kom isje specjalne.

P .  K .  0 .  u r a t o w a ł o  p i e n i ą d z e
N a p a d  b a n d y c k i  w  M i c h a ł o w i c a c h

Mieszkaniec wsi M ichałow ice. 
W ojciech Sierdziński otrzym a! 
4.200 zł. za dzierżaw ę sadu. D ow ie  
dzieli się o tym  bliżsi i dalsi są -  
siedzi, od nich zaś wieść poszła 
dalej.

„ K o n t r o f e n s y w y ” ? . . .

Ż y d z t  z n o w u  p r o w o k u j ą
Z a j ś c i a  n a  w y d z i a l e  m e d y c z n y m

W  zeszłym tygodniu osławiony w 
świecie akademickim prof. Michało­
wicz, znowu przypomniał się młodzie­
ży przez nielortuflre propagowanie 
współżycia polsko-żydowskiego na kli­
nice chorób dziecięcych, gdzie jest pro 
fesorem.

Zachęceni znanym stanowiskiem 
profesora żydzi usiłowali przełamać 
ustabilizowany zwyczaj podziału ła ­
wek na polskie i żydowskie. Zjawiając 
się tłumnie przed wykładem, demon­
stracyjnie obsiedli ławki przeznaczone 
dla studentów Polaków. Wobec tej 
prowokacji młodzież polska nie zajęia 
miejsc na wykładzie, wyłaniając dele­
gację, która udała sir do profesora z

prośbą o przywołanie żydów do zaję­
cia właściwych miejsc,, przez co unik­
nęłoby się nieporozumień i nie wywo- 
lanoby przerw w nauce.

Niestety prof. Michałowicz odmó­
wił prośbie młodzieży polskiej. Obu­
rzona młodzież opuściła tłumnie wy­
kład, pozostawiając na sali tylko- ży­
dów, profesora i dwie Polki: Krystynę 
Staweno i Hannę Zapolska.

Znamienny ten fakt podajemy do 
wiadomości publicznej jako jeszcze 
jeden dowód, że wobec, ostatnich wy- 
padnow na terenie międzynarodowym, 
czynniki masońskie wydały rozkaz 
przystąpienia do kontrataku w obro­
nie zagrożonego żydostwa.

Nocy ubiegłej do zagrody S ier-  
dzinskiego w łam ali się rabusie, Jctó 
rzy sterroryzow ali dom ow ników  i 
zażądali wydania pieniędzy. Gdy  
Sierdziński ośw iadczył, że pienią­
dze złożył do P . K . O. i okazał na 
dowód książeczkę, bandyci pobili 
przezornego gospodarza, po czym. 
zrabow aw szy 78 zł.' kożuch i 2 
pierścionki złote, zbiegli.

Policja jest już na tropie rabu­
siów.

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H

Bardzo dogodne pobyty i kuracje ry­
czałtowe w sezonie I-ym od l maia 
do 15 czerwca. Zasługuje również na 
uwagę wygodna w tym okresie po­
dróż nic przepełnionymi pociągami. 
Wszelkich informacji udzielamy od­
wrotną pocztą. DYREKCJA.

PODRÓŻUJ
SAMOLOTEM

iJpatftośf W idzewskiej Manufaktury
N i e m a l  s t o  m i t i o n ó w  d ł u g ó w

Znand powszechnie firsna „ S T O M I L ”
zawdzięcza swoją popularność przede 
wszystkim doskonałym wyrobom opon 
samochodowych, motocyklowych i ro­
werowych. Mniej znanym jest nato­
miast fakt, żc produkcja opon lotni­

czych tej firmy stoi na bardzo wyso­
kim poziomie. Są fo dziś opony najno­
wocześniejszego typu, stanowiące po­
ważny czynnik bezpieczeństwa dla sa­
molotów.

R H  D fl O
STACJE KRÓTKOFALOWE

-  K,.rtv rannr wstara zorze" I 20-00 Dzienni* 20.10 Homra Paler.ter:
c r  BSO Muz- fa  (DWY)' ■ do m ona" -  EUita ludową.6.35 Gimnastyka.__6.50 _ ! 0 q5 ;r Czel.ntowuki — baryiotj. X. Zy-

i :  MAJA

7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). fl-UU -z f  - ' s* ' eJwdżUklci —
Audycja ^1a, rszl% u^ 0S  " S(PiS?t£)lny U M  ’ aknmp. 0.45 bztamfk. l.na Kwartet wo- senki". 11-25 Muzjka (płyty). fi.30 '|â  ,.Dziai-slcie Chłopy" pod kier. ze- 
Audycja dla poborowjcii lechowskiego. 1.30 „Bodziem Polakami"

l i i i  Hejnał 12.03 Audycja południa*, _  a„dvcja słowno • muzyczna. 2)0 Pol- 
wa 1500 ..O niedźwiedzim iancn" — | 1̂<a Kapeia Ludowa F. Dzierżanowskiego,
bajka H. Januszewskiej w oprac. M. Mi- j NIEDZIELA, U MAJA
kuty (z Krakowa). 18.30 Muzyka owo- 71, pjrt6ń Ave Mana'. 7.20 Muzyka 
dowa (Z Łodzi). 1«H> Dziennik 16.08 a'nnil g.(jó Dziennik. 8.15 Audycja dla 
I Wystawa wynalazków —„..Pogacl. 16.15 1 .̂ fl jj#gjor,a]jia transmisja z Trzy n-

, Kronika wsi chórów młodzieży szkółliteracka. 16.35 Polskie utwory lortcpia- , cb. ii-uu woncen c„u, Kurato-
Wiadomości gospodarcze 16*0

w T S p M T t m ™  P »-misją natoozeńr.twa majowego z Kaplicy, r-um Krakowskiego .. >• w m fo-
Seminanum Zagranicznego w Potub-1 c.v . l im  HejnaE" .1-0. P. ■ ^
cach. 17.50 .Aw Joanna D órc jako żoł- ■ mczny (z Katowic). Wyk.. urn. oymto
nierz — oCc-zyt wygł. ks. biskup Gawli- niczna Tow, Muzycznego w Katowicacn 
na. 18.05 Piosenki w wyk. Szczepańskiej pod dyr. Lidzkiego - óledzjnskicgo i 
(płyty). 18.20 Rolnictwo a wojna — od- Anita Romanowska — skrzypce. 13.00
czyt wygi. dr. Orłowski. 18.30 Audycja Wyjątki z  Pism J. Piłsudskiego. 13.05
dla Poiaków za granicą. 19.15 Koncert Glos papieży w sprawie robotniczej —
rozrywkowy (z WiJna). 19.40 Tańce 1 pogadanka. 13.15 Muzyka obiadowa. W 
pieśni polskie. Transmisja do Szwaję*- przerwie: Reportaż dźwiękowy z Między- 
ril. 20.00 Audycja dla wsi. 20.20 Szwaj- narodowego Kongresu Szybowcowego, 
carska muzyka ludowa. 20.40 Dziennik 14.40 ,.Wszystkiego po trochu" — audy- 
Sport. 21.00 „Wieczór majowy" — we- cja dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi, 
Soła audycja muzyczno - literacka. 22.55 X6.30 Zbiorowa audycja sportowa z  oka- 
Przegląd prasy. 22.58 Komunikat sz.y- Zj i  Okręgowych Biegów Narodowych, 
bowcowy. 23.00 Dziennik. 23.15 Muzyka J650 Muzyka lekka (płyty). 17.00 „Jak
taneczna (płyty). j pracUj0 teatr na Wołyniu". 17.30 Fodwie-
_______  - 1 ozorek przy mikrofonie. 18.25 Chwila

| Biura Studiów. 19.30 Transmisja frag- 
i mentów marszu Sulejówek -  Belweder, 
j 19.45 Franciszek Liszt.: Sonata h-moll.
f (płyty). 20.15 Sport. Przegląd polityczny.

Dziennik. 21.15 Łotewski koncert euro- 
1 pejski. Transmisja z  Rygi. 22.10 Muzyka

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16.55 Stan. Chojecki gra polskie 

utwory fortepianowe.
17.00 Transmisja nabożeństwa majo­

wego.
19.40 Tańce i pieśni polskie. Trans­

misja do Szwajcarii.
20.20 Szwajcarska muzyka ludowa. 

Transmisja ze Szwajcarii.
21.00 „Wieczór majowy" — koncert 

rozrywkowy.

ŁÓDŹ, 12. 5. Zatarg na terenie za­
kładów przemysłowych Widzewskiej 
Manufaktury został zlikwidowany. 
Prezes zakładów Oskar Kohn oraz je­
go syn Maks Kohn zostali ostatecznie 
skłonieni do wypłacenia zaległych 
zarobków robotnikom.

Bilansu, wykazującego stan mająt­
ku i zadłużenia firmy nie załączono. 
Złożone zostały natomiast sprawo­
zdania bilansowe z poprzednich okre­
sów1.

Sąd okręgowy w rezultacie ogłosił 
upadłość Widzewskiej Manufaktury z

Wszyscy robotnicy w liczbie kilku dniem 11 maja 1939 r. wyznaczając

Niepomyślna sytuacja w przem yśle
M i  m o r i a ł  Z w i ą z k ó w  Z a w o d d w y c h

Związki zawodowe robotników \ W  memoriale wskazano również 
przemysłu włókienniczego podjęły na powszechne ostatnio zjawisko nie- 
akcję u władz celem poprawienia s y - , wypłacania w terminie zarobków ro- 
tuacii, jaką obecnie wytworzyła się jjpj botnikMD, z którage to powodu pę. 
przemyśle włoki cnWbzym. ! wstają liczne zatargi. W  sprawie

W  memoriale, jaki w tej sprawie tej związki również postawiły wnio- 
wystosowany został do władz, związ-. sek o zaostrzone sankcyj karnych m  
ki wskazują, że obecnie przemysł wło przedsiębiorców, oby nie dopaście do 
liionfliczy, zarówno mniejszy jak i takich wykroczeń, (st)
wielki, ogranicza czas pracy do 2- - 3  n u m  iu- i i  ■ i w m i w i — [tirem— —  
dni w  tygodniu, w wielu zaś zakła­
dach wypowiedziano robotnikom ffk  BBy
pracę i za.oowiedzia.no całkowite unie- HSD S P O a I O  V w  VS9
ruchomienie fabryk i jedynie dzięki "  
protestom i-ohotnków, w niektórych | 
wypadkach udało się utrzymać dalsze 
uruchomienie oczywiście w ograni­
czonych rozmiarach.

Związki wskazują, że wprawdzie 
zmniejszani* środków obrotowych i 
zapotrzebowania 11 a rynku wewnątrz 
nym, powoduje ogratiiczem-j, ale glć- j 
wną' przyczyną jest wadliwe kontyn- | 
gentowanie pozwoleń na wwóz sl. - 
l-owca z zagranicy. Koniecznym jest 
za tym zwiększenie procentowej do­
mieszki włókien krajowych (lnu 1 
sztucznych).

Związki domagają _ się od władz, 
aby wydały zarządzenia, zintoj-zającc 
dó usunięcia (ego anormalnego zja­
wiska, które odbija się nader ujem­
nie na interesach 120 tysięcznej rze-

tysięcy podjęli w związku z tym 
normalną pracę. Niezależnie od doraź­
nej likwidacji zatargu wobec stosun. 
ków panujących w fabryce delegacja 
robotników przedstawiła Ministrowi 
Op. Spoi postulat mianowania nad­
zorcy rządowego w zakładach Wi­
dzewskiej Manufaktury.

W czwartek wydział handlowy Sądu 
Okręgowego w Łodzi na niejawnym 
posiedzeniu rozpozna w?ł wniosek zgło- 
sionj przez zarząd widzewskiej ma­
nufaktury w sprawie ogłoszenia upad­
łości. Zarząd przedsiębiorstwa wnio 
sek swój uzasadniał, jak to zwykle 
bywa, trudnościami finansowymi, 
wskazując, że posiada znaczne zapasy 
surowca, (poprzednio tłumaczono się 
brakiem surowca) j ednak enbeo braku 
zamówień i widoków na spieniężenie 
towarów, produkcię zmuszony był 
wstrzymać względnie wydatnie ogra­
niczyć. Zarząd tłumaczy się również 
względami natury społecznej, a mir, 10 
wicie wikezuje, że udało by się sytu­
ację naprawić, lecz kosztem unieru­
chomienia tkalni i pozbawienia kilku 
tysięcy robotników pracy.

sędzią komisarzem sędziego Handlowe 
go Pawia >eipelta dyr. f. Eisert, zaś 
syndykiem masy upadłości Wiesława 
Zbijewskiego radcę ambasady angni­
skiej.

Wyznaczeni przez, sąd zarządcy nie­
zwłocznie przystąpią do sporządzenia 
spisu zgłoszonych pretensji wierzycieii, 

j inwentarza majątku upadłej firmy, tu- 
1 dzież podejmą i to w pierwrzym rzę­
dzie kroki celem utrzymania zakła­
dów w pełnym ruehu, by umożliwić 
zatrudnienie robotników.

Upadłość Widzewskiej Manufaktu­
ry. której majątek jak również zadłe 
żenjfc sięga niemal setki milionów zło­
tych, wywołało w Łodzi duże poruszę 
nie, minio, że było oczekiwane, (g)

KA2DIMU7NANY tl SKUTIC7WOŚCI 
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Mecz
U u ź  z a  p a r ę  c Jrri

tenisowy z  Niemcami
o puchar Davisa

taneczna (z Poznania). 22.58 Komunikat, 
szybowcowy (ze Lwowa). 23.00 Dziennik.

WARSZAWA II
14.Q0 Muzyka hiszpańska (płyty). 15.00 

Sport. 15 05 Parę informacji. 15.10 K on-' 
cert solistów. Wyk. M Grąbczewski —'.  
baryton. H. Kowalski — skrzypce. 15.45 ] 
Życie kulturalne stolicy 16.00 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty) 18.05 Suity 
(płyty)- ^  Śpiewacy mediolańskiej 
La Scali" (płyty) 22.20 Forma koncertu 

instrumentalnego (płyty). 23.20 Recital 
śpiewaczy A. Szlemińskiej. 23.50 Muzy­
ka i płyty).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.15 Regionalna transmisja z Trzyń- 

ea. Nabożeństwo.
12.03 Poranek symfoniczny.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie,
21.15 Łotewski koncert europejski. 

Transmisja z Rygi. ______
WARSZAWA II

14.30 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Bender — bas i Bukin — fortepian. A- 
kompaniuje prof. Ludwik Urstein. 16.00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 21.05 
Giacomo Puccini: „Cyganeria" — opera 
w 4-eh aktach. 22.50 Muzyka taneczna 
(płyty).

- s a -

NOTOWANIA (i!EŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
Dewizy: Amsterdam 285.40; Bru­

ksela 90.50: Kopenhaga 11.10; L on - 
dvn 28 87; Nowy Jork (kabęi) 
5 31 i trz 'r ósme: Oslo 125.00; Paryż 
1.05; Sztokholm 128.25; Zurych 
119.50.

PożyEzlii 3 proc. prom. inwest. 
1 tm. 79.00, 11 eiu- Sjt00; 4 proc.
państw, premiowa dolarowa 39.25,
4 proc. konsolidacyjna (większe) 
01.50; 4 proc. konsolidacyjna (drob­
ne) 61.00; 4 i pół proc. wewn. państ. 
60.50; 5 proc. konwersyjra 65.00.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie srria V 55.50 —  55.50 —■ 55-50;
5 proc. Warszawy (1933 1.) 86.75
( 1.900 zl.) 07.25; 6 proc. oblig. m.
Warszawy 8 i 9 <m. 6<s.O0.

Akcje: Bank Polski 112 .09; Warsz. 
Tow. Pabr. Cukru 35.00 — 34.50; W ę­

giel 31.p0; Modrzejów 12.50; Ostro­
wiec 77.00 —  76.73 —  77.25; Stara­
chowice 53.50 —  53.75; Haberbusch 
64.00.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Pszenica jednolita 23.50 —  24.00; 

żyto 15.50 — 15.75; jęczmień 18.75—  
|9.00; owies I 17.25 —  17.75; gryka 
21.75 — 22.25; rzepak oz. 58.00 — 
59.00; wyka 23.50 — 24.30; groch 
polny 28.00 —  30.00. koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat. I

.00 — 40.00; gat. II 32.00— 33.50; 
żytnia gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; Otręby pszen­
ne grubsze 14.25 —  14.75; średnie 
13.22 —  13.75; miałkie 13.25 -1 3 .7 5 ;  
makuchy lniane 25.50 —  26 00; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 —  14.00; sło­
ma pras. żytnia 4.00 — 4.50; siano 
prasowane 9.00 —  9.50.

Mccz tenisowy z Holandią prze­
szedł nam bardzo gładko, może lepiej 
niż mogliśmy się tego spodziewać. 
Forma Polaków od meczu z Rumunią 
skrystalizowała, sio, choć żaden 7. na­
szych ekmfw.Ych graczy hit jesi je­
szcze w iej szczytowej formie.

Największe pcijżfpy poczynił I ło -  
szy robotników przomysln włókien- d/.yński. Gracz ten ni nic nas napawać 
jiićzeg". ' Podzmem. Już od tylu lat broni na-

S7->‘‘ 'b bitw  i jego szalona ambicja i 
; Pracowitość jest wprost bezprzykład­

na. Tyle nowych rakiet zabłysło ta­
lentem przez ten okres i tyle przez 
len czas zgasło, a Tłc/czyństki trwa 
wciąż na posterunku i bez przerwy 
nosi koszulkę z godłem polskim.

Baworowski nasz czołowy singlista 
jest bezprzecznie wielkim talentem. 
2ma możliwie wszystkie arkana gry 
tenisowej, ale wciąż jeszcze brak jest 
długości jego piłkom, co zresztą mo­
żna powiedzieć o wszystkich naszych 
graczach. Jest to w tej chwili ich kar­
dynalna wada, którą mógłby naprawić 
tylko trener.

Cóż, kiedy :yy'ązek uczynił wszy-

H ladomości gospodarcze

N o w y  r e k t o r
A k. W ei. w e  L w o w ie

L W Ó W , 12. 5. Rektorem  A k a - ' 
demii W eterynaryjnej we L w o w ie  
został w ybrany powtórnie na na­
stępne 2 lata prof. dr. Kazim ierz  
Szczudłow ski. W  pierw szym  glo­
sowaniu w y b ra n o.p ro f. dra A lek ­
sandrowicza, który jednak w y b o r u  
nie przyjął.

STAN OGRODNICTWA  
POMORSKIEGO

Przebieg pogody na przedwiośniu . 
spowodował wcześniejsze niż zazwy- 1 
czaj ukazanie się na rynku warzyw | 
przyśpieszonych. Wysokie początkęy- : 
wo ceny tych warzyw szybko uległy | 
zniżce, tak, iż pod koniec marca j 
kształtowały się niżej od cen notowa­
nych w odpowiadającym okresie ro­
ku ub. Warzywa gruntowe na rynku 
znajdowały się w ilościach mniej­
szych, niż w roku ub. W  związku z 
tym ceny kształtowały się na pozio­
mic wyższym, niż w roku ub. W yją­
tek stanowiła cebula, której znticznc 
zapasy pozostają jeszcze u producen­
tów.

STAN SADO W N ICTW A  
POMORSKIEGO

Obroty owocami pochodzącymi z 
Pomorza byty na i gól niewielkie, wo­
bec wcześniejszego wykupienia przez

kupców hurtowników znacznej ilości 
zapasów od rolników. Ceny owoców j 
kształtowały się "a  ogół wyżej w po- | 
równaniu do odpowiedniego okresu 
roku ubiegłego o 10 —  20 proc.

Wiosną dało się zauważyć większe 
zainteresowanie ze strony rolników 

, zakładaniem nowych sadów. Szkółki 
' drzew nie mógły pokryć całego za.
' potrzebowania. Specjalnie poszuki­

wane były śliwy. Ceny drzew na o- 
gó! utrzymywały się na poziomie cen 
iesicnnych.

Silne mrozy licz pokryw) śnieżnej 
spowodowały przymarznięcie w fczkół 
Lich dzików alyczy i grusz oraz pi­
gwy. Inne gatunki nic ucierpiał).

SPADEh ZAPASÓ W  CUKRU 
W  ANGLII

stko —- wysłał naszych graczy na Ri- 
vierę, dał im mecz sparringowy z Ru­
munia, ale odpowiedniego trenera nie 
zaangażował.

Najsłabszym naszym punktem jest 
Hebda. Nerwy tego gracza są naszą 
największą troską. Stać go na zagra­
nic godne ajj'>w wszechświatowych. 
Ale przebłyski te trwają bardzo krót­
ko i po grze be/bledne.j następuje po­
kaz gry stojącej poniżej wszelkiej 
krytyki. (

O graczach niemieckich wiemy, żc 
również nie osiągnęli szczytowej for­
my. Henkel jest w o ki'esic łapania jej.

Kto zagra u boku Henkla dokładnie 
jfcszcze niewiadomo. Rozeszły się po­
głoski, że Menzla zastąpi Metaxa. 
Gdyby wiadomości tc okazały’ się pra­
wdziwe, szanse nasze wzrosłyby zna­
cznie, albowiem Metajta jest graczem, 
z którym by i Baworowski i Tłoczyń- 
ski dali radę.

Menzcl nie ibst graczem młodym, 
i i jak już wiadomo nie jest w pełni 

zdrowia, Pozatem gracz ten podlega 
w dużej mierze nastrojem! widowni. 
Warszawa gracza tego nie lubi i 0)1 
nie lubi polskich kortów, ale trudno 
ocenić jego możliwości, gdyż nigdy z 
Tłoczyńśkim nie grał.

Choć dzieli nas już niewiele dni 
od tej ciężkiej przeprawy, trudno nam 
przewidzieć, jej epilog. Nasze możli­
wości są więcej niż skromne, bo cz;

liczyc możemy, aby kióry z naszych 
graczy wydarł Hetiklowi choć joden 
punkt ? Wątpliwe!

Miejmy nadziejo, że przepowiedni* 
nasze się nip̂  sprawdzą i Polska przej­
dzie do rozgrywek trzeciej rundy o 
puihtar Darisa.

W i e i k i  b ie g
kolarski

Staraniem K. S. Polonia urządzo­
ny będzie w dniu 18 maja wielki 
bieg kolarski o puchar przechodni 
im. ś. p. Stanisława Wilczyńskiego.

Trasa dla zawodników licencjono­
wanych wynosi 105 km. i będzie hic 
gla przez Jablonuę, Zegrze, Serock. 
Modlin i spowrotem.

Bieg dla. juniorów (posiadaczy 
kart wyśc.) wynosi 75 km.

Zgłoszenia zawodników wraz z
wpisowem (licencj. :  3.50 zl.,
nifelic. =  1.00 zł.) przejmowane be 
dą wyłącznie za pośrednictwem Klu 
bów w terminie ostatecznym do dn. 

] 16. 5. hr włącznie.
; Informacje i zapisy w Sekreian;.- 
1 cie K. S. ,.Polonia", ul. Królewska 

23 m. 10 codziennie w g. 10— 13 i 
18 — 21 telefon Nr. 6-78-96.

M e n z e l  c h o r y
M o ż l i w o ś c i  n a s z e  w z r a s t a j ą

Zapasy cukru w Anglii uległy w 
marcu r. b. spadkowi o 148 tys, ctw. i 
wynosiły na konim tego miesiąca 
3.i184 tys. cwt.

Z pewnych źródeł dowiedzieliśmy I 
się, żc drużyna tenisowa niemiecka, 
która walczyć będzie w Warszawicp 
za parę dni prz\ będzie osłabiona bra -' 
kiem Menzla, który nic będzie móg! 
przybyć z. powodu złego stanu zdro- ( 
wia. Chorego gracza zastąpi W itasa- ;
Jest to gracz, którego możliwości są | ■ 
dość skromne i każdy 7 naszych sin- 1 krajowej. lunnej ten rak-onczony zo- 

I glistów, tak Baworowski jak i Tlo- f  niedzielę nadchodzącą,
j czyńskt sa w stanie zdobyć punkty dla 1 . Już v poniedziałek, 15 b,. n: tizni s;- 
i naszych barw. Wydaje się nam, żc j 85c' niemieccy wyjada do Warszawy, 

dwa punkty mamy już zdobyte, cho-1 ‘ ■

dzi teraz, azy Baworowski będzie 
mógł pokonać Henkla? Od tego zale­
ży nasze zwycięstwo lub klęska.

Trzej reprezentacyjni tenisiści nie­
mieccy: Henkel. Mctaxa i Red! biorą 
udział w rozpoczętym 11 b. ni. w 
Brunświkn turnieju tenisowym O mi­
strzostwo Niemiec w konkurencji
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„W ojna
„ J e s t e ś m y

D e k l a r a c j a  D a l a d i e r a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h

bez w olny" nieskuteczna wobec Francji
z d e c y d o w a n i  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  g r o ź b o m  i g w a ł t o m "

Prem ier D aladier w ygłosił dziś 
w Izbie Deputowanych oczekiw a­
ne wielkie przem ówienie politycz­
ne.

Na wstępie prem. Daliadier pozdro­
wił wszystkich „młodych ludzi, któ­
rzy na ziemi, morzu i w powietrzu 
bronią Francję przed niebezpieczeń­
stwami".

Francja — mówił premier — to 
dziś wielki warsztat pracy, gdzie mi­
liony ludzi pracuje bez przerwy i wy­
tchnienia, aby zapewnie obronę swe­
go kraju.
POROZUM IENIE CZY G\V\LT?

Przechodząc do oceny sytuacji mię­
dzynarodowej prem. Daladier oświad­
czył, że istmeie dziś jeden główny dy- 
entat dominacja czy współpraca po­

kojowa, rozwiązywanie zagadnień 
drogą porozumienia, czy gwałt i zu­
życie siły.

Polityka Francji jest wyłącznie od­
dana idei pokjowęj współpracy. Ta 
idea Ożywia wszelkie rokowania, pro­
wadzone przez Francję. Tej idei służy 
też srthriame współdziałanie Anglii i 
Francji. Solidarność — mówił dalej 
premier —  między Francją i Wielką 
Brytanią, jest dziś tak ścisła i polna 
zaufania, jak nigdy dotąd. «

Z najwyższym podziwem przyjęli- 
waty do wiadomości szlachetne orędzie, 
jakie prezydent Roosevelt skierował 
do całego świata w imieniu wielkiej 
republiki Stanów Zjednoczonych.

ORĘDZIE ROOSEYLTA
F^iyłąezając się bez reszty do po- 

w/Łizego orędzia, rząd nasz byt wyra- 
T'.atAew głębokich uczyć wszystkich 
Pi"ancł:~ow, kraj nasz bowiem, bez 
wątpienia, gotów jest zawsze uznać 
każdą doktrynę, która by zmierzała 
do złączenia drogą powszechnego po- 
■ ołuiaienJa wszystkich mocarstw, dą­
żących do zapewnienia swego bezpie­
czeństwa,
BAN K RU CTW O „ZBIO RO W EG O  

BEZPIEC ZEŃ STW A"
Jednakże doświadczenia ostatnich 

20 lat od chwili zakończenia wojny 
-m a ło  światło na poważne trudności, 
jakie związane są z  zawarciem tego 
rodzapi powszechnego porozumienia. 
Im więcej państw starałoby się złą­
czyć jakimś powszechnym układem, 
tym więcej układ taki traci ua sile i 
precyzji, ponieważ każde państwo 
nwzględniać musi bądź to ogranicze­
nia, bądź też sympatie. Dlatego też 
zdecydowaliśmy się nu zawarcie zobo­
wiązań prostych, jasnych i sprecyzo­
wanych r  narodami, pragnącymi złą­
czyć się z Francją dla wspólnej obro­
ny swoich żywotnych interesów.

GW ARANCJE 
D LA  PAŃ STW  ZAG RO ŻO N YCH

W innych częściach Europy udzie­
liliśmy, wspólnie z W. Brytanią, gwa 
rancji dobrowolnej i jednostronnej. 
Inne rokowania, jakie prowadzimy, 
również są ożywione tą samą troską, 
będazą wynikiem dzisiejszej rzeczywi- 
stśęi

Powtarzam: że do współpracy tej 
zapraszamy wszystkie kraje, miłują­
ce pokoj.

20 marca br. podjęliśmy inicjatywę 
zawiadomienia Rumunii, iż — jeżeli 
Stałaby się ona przedmiotem napaści, 
udzielimy jej natychmiast naszej po- 
mocy. Tak samo zapewniliśmy Gre­
cję o naszej natychmiastowej pomo- 
ey na wypadek, gdyby kraj ten stał 
» e  ofiarą agresji.

SOJUSZ Z PO LSK Ą
Z drugiej strony, w następstwie po 

dróży p}k Becka do Londynu i zobo­
wiązań co do gwarancyj, udzielo­
nych wzajemnie przez \V. Brytanię i 
Polskę, podjęliśmy wspólnie i zgo­
dnie z tym szlachetnym i odważnym 
narodem niezbędne zarządzenia co do 
itslychm stow ego i bezpośredniego

stosowania naszego trakiatii sojusz* 
niczego. Przypominam panom mą de­
klaracjo, *ołż >ną prasie dnia .10 kwiet 
nia. Nabicia ona całego swrgo sensu 
w tej właśnie chwili, gdy Polska 
czuwa nad obroną swych żywotnych 
interesów.

TURCJA I SOWIETY
Z Turcją prowadzimy rokowania 

w celu zawarcia układu gwarancyj­
nego, przeznaczeniem którego będzie 
ochrona pokoju we wschodniej części 
basenu morza śródziemnego, gdzie 
interesy nasze są solidarne.

Pragniemy uregulowania z Turcją 
w duchu jak najhardziej przyjaznym 
problemu dawna między nami
otwartego. Niedawna wizyta gen. 
Weygand w Turcji wskazuje, jak głę 
bokim jest wzajemny szacunek obu 
narodów. W reszcie uważamy za jak 
najbardziej upragniony udział Zwiąż 
ku Sowieckiego w tym wspólnym 
dziel* organizacji wzajemnej pomo­
cy. Pakt francusko - sowiecki dowo­
dzi. żc współpraca Sowietów w du­
chu równości i wzajemności jest je­
dnym Ze stały cli ozynników działal­
ności n.agzei dyplomacji.

Jeżeli jakiekolwiek rozbieżności 
istnieją tu jeszcz w odniesieniu do 
formy układu miedzy rządami angiel 
skim, rosyjskim i francuskim,- od po­
czątku rokowań zostało stwierdzone, 
iż istnieje porozumienie, jeśli chodzi

zabezpieczenia, droga akcji wspólnej, 
wyżafcych interesów pokoju".

SOLIDARNOŚĆ 
ANGLII I FRANCJI

Tak więc po raz pierwszy w dzie­
jach Europy- i Bliskiego Wschodu 
został zrealizowany jeden warunek, 
który zawsze uważany był za nicod 
z.owny dla utrzymania pokoju: współ 
ność zobowiązań Francji i W. Bry­
tanii. Czyż potrzebuję dodawać, że 
powyższa akcja dyplomatyczna ma 
przed sobą jakikolwiek inny cel, niż 
zapewnienie wolności i niepodległości 
wszystkich narodów? Pragniemy po­
koju w pełnym poszanowaniu praw 
wszystkich. Gwałt, lub groźba, pro­
wadziłyby Europę ku katastrofie. W 
porozumieniu ze wszystkimi państ­
wami, ceniącymi honor, zdecydowani 
iesteśmy przeciwstawiać się groźbom 
i gwatłom. Polityka czujności i zde­
cydowania na zewnątrz wymaga wy­
siłku całego narodu. Polityka oporlu 
rtizmu wewnątrz kraju prowadzi kraj 
do zniszczenia.
50 M IIJARD OW  NA OBRONĘ

Pokój zachowuje się i zdobywa za­
ciętym wysiłkiem dnia codziennego, 
upartą wolą całego narodu, zdecydo­
wanego na wszystk>e poświęcenia 
dla obrony swej wolności. Obrona 
narodowa wymaga wysiłku natury

ojskowej. Wysiłek ten podjęliśmy.
o moment zasadniczy: „Konieczność 7arządzeń wojskowych, jakie prze-

MLECZARNIA szpitalna 7 D A M G L A najlepsze obiady 
j a r s k i e

prowadziliśmy, nie tytko nic osłabi­
my, lecz raczej je  wzmocnimy, jeżeli 
na zewnątrz naszych granie nadal 
utrzymywane będą . arobilizowańc
armie. Obrona narodowa wymaga 
ponadto zarządzeń o ch traktem 1. f i ­
nansowym, ekonomicznym ' opi^ecz- 
nym, W samym roku 19Jk musimy 
poświecić ponad 50 miliardów fran­
ków na rzecz obrony ojczyzny. Było 
więc nieuniknione Zwrócir się do oby­
wateli francuskich o ciężkie ofiary. 
Uczyniliśmy to z iedną tylko myślą 
—  z myślą o zbawieniu narodowym.

POW RÓT ZŁO TA
W dalszym ciągu przemówienia 

lirem. D aladier stwierdził po­
m yślny rozwój sytuacji gospodar- 
c-e.j Francji, czego objawem m ię­

dzy innymi jest powrotny napływ 
złota do Francji.
WOJNA BEZ W OJN Y NIE ZA- 
CHW IEJE PO STA W Y  FRANCJI

W, zakończeniu prem Daladier 
przestrzegał przed złudzeniami, 
hy Francja , dała i/ę  ■ zachw iać w 
swej zasadniczej linii postępow a­
nia przez Stosowanie praktykowa­
nej ostatnio metody w ojny bez 
walki, w ojny niepewności i nie­
pokoju, przechylania kolejno szali 
na stronę w ojny i pokoju. K tokol­
wiek zechce naprawdę pokojowi 
zagrozić, pozna siłę broni fran cu ­
skiej.

M a  Z a m i e r a
Pan Prezydent R. P. przyją ł w 

obecności p. marszałka Śm igłego- 
Rydza, p m ezesa Rady M inistrów 
gen. Sław oj Skład kowskiego, p. 
w ice-prem iera inż. E. K w iatkow ­
skiego i p. ministra spraw zagr. 
Becka, którzy referow ali o  bieżą­
cych pracach rządu.

A m b .  H o l t f c e

n i e  t y ł
w  I N I . S .  Z .

W brew krążący m pogłoskom 
ambasador niem iecki p. Moltke. 
który od tygodnia bawi w W ar­
szawie, nie zgłaszał się w M ini­
sterstwie Spraw Zagranicznych i 
nic zabiegał o odbycie rozmowy 
z ministrem Beckiem, bądź też 
wiceministrem Szembekiem.

SAM W y ró b  fabryki

„ D 0 B R 0 L I N ”
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S o w 1 e i y  i  P o l s k a
0 czym mów ł min. Beck z  kom . P otiem kin em !

Na temat rozmów', które p mi- ! ski, odbyli z Potiemkinem, in for-
nister Beck i dyrektor departa­
mentu politycznego p. Arciszew-

Rozstrzelanie współpracownika a * Gaydy
Przyw ódcy czeskich fa szystó w  .za k a za n o  działalności potitycznej

■ mnją iv kolach polil ycznych, te  
rozmowy te dały m ożność rozpa­
trzenia całokształtu stosunków 
polsko - sow ieckich, ich  pozytyw ­
nego rozw oju  oraz stwierdzenia 
rzeczow ego *i życzliw ego stosunku 
obu państw do siebie.

Rozmowy te ponadto pozwoliły

P R A G A , 11. 5. W ładze niemiec 
kie zm usiły przewódcę faszystów  
czeskich gen. G ajdę do pow strzy­
m ania się od działalności politycz

Nowy ambasador
Z . S . R - R .  w  A m e r y c e

M O S K W A , 11. 5. Am basadorem  
ZSR R  w W aszyngtonie m ianow a­
ny został dotychczasow y charge 
d'affaires U m anskij. N om inacja  
U m ańskiego o tyle w yw ołała  sen­
sację w tutejszych kolach dzienni 
karskich i dyplom atycznych, że 
U m anskij należał do ścisłych współ 
pracowników Litw inow a.

Przed objęciem  stanowiska rac*- 
cy am basady ZSR R  w W a szy n g ­
tonie U m ańskij b y ł szefem  w ydzia  
łu  prasow ego ludow ego kom isa­
riatu spraw zagranicznych.

nej, grożąc mu aresztowaniem.
G en. G ajda, który po aneksji 

Czech i M oraw  w ystąpił energicz 
nie w obronie niezależności naro­
dow ej, zyskał ostatnio w szero­
kich m asach społeczeństwa cze­
skiego w ielką popularność.

doraźny skazał w tych dniach jed  
nego z bliskich w spółpracow ni­
ków  gen. G ajdy, przew ódcy cze­
skich faszystów, W aclawiczka na 
śmierć przez rozstrzelanie za dzia 
łalność polityczną w duchu na- 
rodow o-czeskim . W yrok w yk o­

na stw ierdzenie, że rząd łow iecki 
rozumie stanowisko Polski w obec 
rokowań angielsko - sow ieckich o 
pom oc wzajemną.

W reszcie, jak  słychać Rotiem- 
kin zapewnił p. ministra Becka o 
pozytywnym stosunku rządu so­
w ieckiego do ostatniej jeg o  mo­
wy.

Min. Beck nie jedzie do Genewy
P o d ró ż, która nie m a ła b y  uzasadnienia

PR A G A , 11. 5. Niemiecki sąd nano w Pilznie.
W związku z pogłoskami, poda­

nymi przez prasę zagraniczną, ja -

O z i K i e  e k s c e s y  a n t y p o l s k i e  w  G fla ń s H u

Ciężko pobito zawiadowco stacji
P e t a r d a  p o d  l o k a l e m  i n s p e k f ó r d w  c e l n y c h

GDAŃSK, U . 5. W miejscowości 
Marianowo na terenie Wolnego Mia­
sta 6-r.iu nieznanych dotąd sprawców 
napadło wczoraj wieczorem około 
godz. 22-ej na zawiadowrę stacji,

O d r o c z e n i e  R a d y  L i g i
n a  ż ą d a n i e  S o w i e t ó w

L O N D Y N , 11. 5. Foreign O ffice
ogłosił dziś wieczór, że w yznaczo­
ne na poniedziałek posiedzenie 
Rady Ligi zostało odroczone na 
kilka dni na żądanie Sow ietów .

K orespondent A T E  dowiaduje 
się, że celem odroczenia jest um o­
żliwienia prem ierowi M olotow ow i 
uczestniczenia w obradach Ligi

L e p s za  ju tro  w o jn a
niż pojutrze „ n o w e  M o n a c h i u m ”

a r t y k u ł  S t a n i s ł a w a  S t r z e t e ł s k i e g o

p rzy n os i  osta łn i  n u m er

i l u s t r o w a n e j  g a z e t y  t y g o d n i o w e j

„ K r o n i k a  P o l s k i  i Ś w i a t a
1 (3 s t r o n  w i e l k i e g o  f o r m a t u

C e n a  5 0  g r o s z y

o o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h

i i

N arodów a zarazem  nawiązania 
bezpośredniego kontaktu ę m ini­
strami spraw zagranicznych Fran 
cji i A nglii. W icekom isarz Potiem  
ikn, który powrócił dziś do M o ­
skw y, ma złożyć rządowi sow iec­
kiem u sprawozdanie ze swej po­
dróży do Turcji i stolic w scho­
dnio -  europejskich, zaś podczas 
w eek-’endu zapaść ma ostateczna 
decyzja Sow ietów , co do w spół­
pracy w europejskim  system ie 
bezpieczeństwa.

Osfilada zwycięstw a
M AD RYT, 11. 5. Dzienniki do­

noszą, że oddawna zapowiadana 
rewia zwycięstwa w M adrycie od ­
będzie się 20 maja br.

Brunona Gregorkiewit/.a, którego 
tępymi narzędziami zbito dd nieprzy­
tomności, zadając mu szereg ran gło 
wy i całego ciała.

Zawezwany lekarz z najbliższego 
miasta powiatowego Tiegdnhof od 
mówił przybycia i udzielenia pierw­
szej pomocy, tłumacząc się nawałem 
pracy. T o  samo uczynił inny lekarz 
z poblisikiego granicznego miastecz­
ka Kaltliof.

Ciężko rannego Gregorkiewićza 
odwieziono samochodem do szpitala 
w Tczewie, gdzie przez dłuższy czas 
nic odzyskał przytomności. W związ­
ku z bestialskim pobiciem podczas 
pełnienia przez niego obowiązków 
służbowych oraz w związku z pono­
wnym podłożeniem petardy pod dom, 
zamieszkały przez polskich inspekto­
rów celnych w Kalthof —  komisarz 
generalny R. P. interweniował dziś 
w senacie gdańskim, protestując ener 
gicznie przeciw stanowi bezpieczeń­
stwa w pow. Wielkie żuławy i doma­
gając się stanowczo wydania zarzą­
dzeń celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa osoblstegu oraz wykonywania 
służby przez urzędników i funkcjo­
nariuszy polskich.

Zc strony senatu Wolnego Miasta

wyrażono ubolewanie ; 
wyższych wypadków i 
że powzięte zostaną 
kroki.

Powodu po­
za pewniono, 
odpowiednie

koby p minister Beck miał w yje­
chać na sesję Rady Ligi Narodów 
do Genewy —  należy przypom nieć 
ze Polska już od jesien i ub r. do 
Rady Ligi nie należy. Ponieważ 
zaś wiadomo, że sprawa Gdańska, 
zgodnie ze stanowiskiem Polski i 
t. zw. Kom itetu Trzech, t. j . An­
glii. F rancji i Szwecji nie będzie 
w Genewie poruszana, -wiec odpa­
da i ten motyw wyjazdu.

Z ł ó ż  e fr a r ę  
n a  F .  0 .  N .

C/fumOerlain o Udminku

Nowe ostrzeżenie
p o d  a d r t s e m  N ie m ie c

L O N D Y N , 11. 5. Prem . Cham - wiek bylibyśmy radzi przyjazne- 
berlain w ygłosi! dziś w Aiberthal j mu załatwieniu różnic pomiędzy 
przemówienie, w którym w s p o - ! Polską, a Niemcami w drodze dys- 
sób jasny i ścisły sprecyzował zo- kusji, aczkolwiek sądzimy, że róż-

W e i d e m a n n  i M i l i o n
b ę d ą  s t r a c e n i

PAR YŻ, 11. 5. Prośba o ułaska-1 na i M iliona, skazanych na karę 
w ienie, złożona przez W cidem an-1 śm ierci, została odrzucona.

bowiązania A nglii wmbec Polski. 
Między innymi prem ier ośw iad­
czył dosłow nie:

„W  umysłach wielu ludzi n ie­
bezpiecznym punktem europej­
skim jest dziś Gdańsk, co  do któ­
rego nasze zapewnienie dane 
Polsce, są jasne i zwięzłe. Aczkol*

nice te mogą i powinny być w ten 
sposób załatwione, —-  to gdyby 
podjęta została jakakolwiek pró­
ba zmiany sytuacji siłą w sposób 
zagrażający niepodległości Polski 
roznieciłoby to nieuniknienie o- 
gólną pożogę, która by objęła  ró­
wnież i A nglię".

S a m o l o t  n ie m ie c k i z e s t r z e l o n y
p r z e z  p o s t e r u n k i  f r a n c u s k i e

BESANCON, 11.5. W  okolicy 
Pontralier posterunki francuskie za­
obserwowały odznaczony swastyka­
mi samolot, do którego rozpoczęło 
ogień z karabinów maszynowych.

Samolot został strącony, a wśród 
jego  szczątków znaleziono z wtoki

dwóch Niemców, ubranych po cy ­
wilnemu. Przy; ; zabitych uie znale­
ziono żadnych dowodów tożsamości.

, Havas“  podając pow yżsżą wiado­
mość dodaje, iż samolot zaopatrzony 
by* w dwa karabiny maszynowe, 
i aparat do zdjęć podczas lotu.
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